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Saas wychodzi święteszna. 
Oddxielnć Nez Czasu, o ile sapas starczy, w Krakowis.po 10 s, wa Lwowie lub z przesyłką pocztową 12s. 
_ Prenumerata wynosi: 
NOSZA TCA sa kwartał jsa 1 miesiga 
Pscztą w paristwie SEEME eseceosoo ess osso | 24 . 6 złe. 3 zły, 50 e. 
» 3 Nie: GGKISM + «2a 20000 80 0 93.0 03 8 28 gir, 4 gi, 38 gir. 
» do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Bzwajceryi, Tursyi | | 
i innych państw należących do zwigzku pocztowego . « » » o. 32 zir. 8 zir. 8 złr, 


Prom é è się tylko od igo do ostatuiogo dnia w mies 
ędemi | pali bra na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
Czasu w Krakowi Insty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 


z pieniędzmi i 


„ do Administracyi owie. — 


Przedpłata na „CZAS% 
od dnia 1go Lipea 1880 r. 
a kę low hatets 
ST zutycókink: |: 


ma pół roku na kwartał _ ua 1 miesiąc 
sk. HR „zb. © zk. 2:50 
| Z przesyłką pocztową do Niemiec: 

_ ma pół reka . na kwartał na 1 miesiąć 
28 marek I4 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 


dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 


„ Ostatniego: dnia w miesiącu. 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 


pocztowym. 


Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule 


każdego numera. 


OE Z A CZ OOO AO OWOCE 


Kraków 3 lipea. 


Mowa sejmowa hr. Misszysława Roya wspra- 


wie sukolnój: 

Wysoki ssjmie! Sprawozdanie komisyi budże- 
towój o preliminarsu fanduszu szkolnego na rok 
1878 wnosi zniżenie niektórych pozycyj, z ezom 
najsupełnićj się zgadzam. 

Jakkolwiek eyfiy odgrywają tu także niepośle- 


dnią rolę, bo nie jest obojętnem krajowi przy 


jego dzisiejszym stanie finansowym, exyli suma 
niższa albo wyższa utrzymasng zostanie; atoli wa- 
wsze najgłówniejszem pozostanie uapyłanie, jakie 
to rezultaty osiąga kraj w dsiadxinie oświaty, 
w samian za te wszystkie nakłady z jego 
czynione. 

Zapisałem się do głosu, nie aby bronić po- 
szezególnych rubryk sprawozdania komisy bu- 
dżetowój, bo prawdopodobnie anajdą się inni 
szanowni mowey, którzy takiego zadania lepiój 
dokonać potrafią, ale zapisałem się do głowa, aby 
skorzystać zo sposobności przy ogólnój rozprawie 
i wypowiedzieć mojó zdanie o eałym systemie 
nanozania w szkołach ludowych pospolitych, do 

-szego jako zastępea interesów mniejszój wła- 
sności czuję się zobowiązanym tak mojem. wła- 
snem sumieniem, jak i znaglony żądaniem moich 
wyborsów. | 

Biedm lat upływa, gdy ustawa szkolna, a z nią 
połączony regulamin, plany i instrukcya stała 
ię obowiązującą -w kraja naszym. Zapewne, że 7 

t stanowią przeciąg exasu xa krótki, ażeby mo- 
žna było z niego ocenić i doezekać się odpowie- 
dnieh owoeów, ale x drugiéj strony 7 lat to pe- 
ryod esasa dość długi, ażeby można osanić exyli 
system przyjęty w nanezaniu jest albo nie jest 
przyssłościowym. Ontatesznem kryterynna każdój 
ustawy, każdego urządzenia i systemu pozostanie 
zawsze praktyka po zastosowaniu -jéj i: wprowa- 
dzeniu w życie. Otóż praktyka wykaznje; nam, 
że muszą być wadliwości w systemie, jeżeli ro- 
sultaty nie odpowiadają ani nakładom, ani ocze- 
kiwanoim naszym. 

Nie mając pretensyi do pedagogii, nie mogę 
rozbierać kwestyi ustawodawstwa szkolnego i pla- 
nów naukowych za stanowiska teoretycznego, ale 
zapatrywać się mogę ze stanowiska praktyesnego 
i zmysłem praktyesnym sądzić o nieh, to jest po 
skutkach sądzaić o przyczynach. 

Jeżeli przeseniać siły własne, jeśli żądzć za 
wiele i xa dobrza dla kraju i przyszłości ludu na- 
szego, jeżeli to wszystko może być grzechem, to 
się przyznać musimy, że albo popełniliśmy grsesk 
ten sami, albo grzech eudzy przyjęliśmy w mil- 
ezoniu, w dziale ustawodawstwa szkcluego. Ale 
byliśmy spragnieni oświaty, bo jéj nara nie udzie- 
lano, byliśmy jako ten, który nia jsdłszy dni 
pare, pożąda wszelkićj jakości i naduiaru ilości, 
a gdy mu to, euego tak gorąco pregnął, podadzą, 
pokaże się, że osłabiony długim postem orga- 
nism jego nie może znieść ani cząstki tego, 6go- 


Część literacko-artystyczna. 


——— a 


Katarzyna Radziejowska, 
Powieść historyczna z XVI wieku. 


Część druga. 
(Ciąg dalszy). 
I. 


Smutno płynęły dni Mytkównie w ojczystej Rusi 

po odjeździe Jordanowskiego. Kiedy tygodnie i 
miesiące upływały, a narzeczony nie wracał, opa- 
nował ją ogromny smutek, całemi dniami siedziała 
w narożnej wieży pławickiego zamku, patrząc na 
drogę ku Konstantynowowi Staremu, . którą odje- 
chał narzeczony i którą prawdopodobnie powracać 
będzie. 
„ Ojciec z początku pocieszał córkę, wierząc sam 
jaknajmocniej, że. Jordanowski powróci, Lach wy- 
spowiadał mu się z całą otwartością, powiedział 
mu bez ogródki, że taki los przechodzi jego naj- 
Smjelaze marzenia, to też stary Mytko powtarzał 
obie: 

z Eudoksya dobra i piękna, majątek jej prz te 
najmniej dwadzieścia Psy więkky iż włość jeża 
rodzinna, z tą jeszcze różnicą, że Jażdżewem bę- 
dzie się dzielić kilkoro rodzeństwa, a Piławce, 
M siorówka i Iwki spadną niepodzielnie na moją 
eórkę; prawda , ziemia nasza narażona jest na 
częste napady Tatarów, ale i oni w Mazowszu 


mają Krzyżaków ną karku, zresztą dla animuszu 


pocztowej. — Listów niefrankowanych nie 
miękopisma nadsyłane Redakcyi nie zwrącają się, 


strony 


— Biisty 


przyjmuje się. 
ecz bywają niszczone. 


dzinie gustu jak w dziedzinie idei, nie dozwala- 


na samo dno niepostępowości i najezarniejszój 
reakoyi. 


nieco: żądamy równie gorąco i stanowego oświa- 
jakiój to oświaty wymaga przyrodzone stanowisko 


trącającą o krawędzie wszechstronności a płytką, 
lecz © szumnysa programie, czyli też eelowa, 
w eiaśniejszych graniczeh, ale taka, jakiój po- 
trzebuje nasz lud dla własnego szezęścia i uła- 
twienia sobie nią własnój egzystencji. 

Otóż dzisiejszy plan naukowy to czysta 6ncy- 
klopedya, rozumie się w tytułach tylko, bo wssko- 
łach ludowych uczą następujących przedmiotów: 
religia, gramatyka, język polski wsględnie ruski, 
jęsyk niemiecki, rachunki w przyzwoitój mierze, 


prawne, zoologia, botanika, mineralogia, fiayka, 
astronomia, chemia, geografia, historya kraju i 
ej powszechna, śpiew i gimnastyka (weso- 
tosd). 

Otóż panowis zapytuję. exzyli ta masa przed- 
miotów, źla wykładanych, bo trudne przypnścić, 
aby były wykładane gruntownie i dobrze, może 
wprowadzić ład-w głowie dsieeka? Zdaniem mo- 
jem nie nanezy się ono nic, lecz pochwytanemi 
wiadomościami rozbudzi się w niem fantasya i 
jakiś pociąg do aspiraeyj nieokreślonych, których 
mau życie nie spełni nigdy, a których spełaienia 
szukać pójdzie aż do Ameryki. 

W ogólnośsi cśmieliłbym się powiedzieć, że 6a- 
łe szkolnietwo nasze ma, że tak powióm, jakiś 
fałszywy ton; zaczyna się jakimó saumnie brzuaią- 
cym akordem, który się nie łączy z eałą melo- 
dyg życia (brawol); wdraża on w soroas młodzie- 
ży coras większe. wymagania i coraz większó 
pragnienia, gdy możność ioh xaspokojenia nie 
warasta. s ; 

A przyznać potrzeba, że idziemy szerokim go- 
śeińsom do hiperprodukcyi inteligeneyi, to jest do 
wytwarzania najnieszezęśliwszego x proletaryatów, 
proletaryatn inteligeneyi. sw ŻE 
I zdaje mi się, że to nie dobrodziejstwo 
mcy tym ludziom, dając im wyższe wyksstałsenie, 
a nie dzjąc im ehleba, dając im te wymogi, któ- 
rych zadowolnić nie możemy, i uzdolnienie do'poe 
sad, których już dziś nie mamy do rozdania, jak 
ich nie będziemy mieli do rozdania i części na- 
wet tój inteligencyi, gotującój się rok roemnie do 
wyjścia w świat. Wszakże tych posad jest ogra- 
niezona liczba we wszólkieh działach, a my już 
dziś mamy znaczne vuperplus' inteligeneyi, pozba- 
wionój sposobu do życia, a jednakże ci ludzie 
nie mają dość ani odwagi, ani dość dzielności 
własnój, aby powrócić zkąd wyszli, do wagonu 
rodzinnego, a powrecnjąe tam ńusxzlachetnić i pod- 
nieść swojóemi wiadomośsiami stanowisko wieśnia- 
ka, bo ich w śskołash nienanezyliśsy ani mito- 
śsi, ani poszanowania tego stanowiska, tylko dae 
liśmy i dajemy ira zawsze wyższe uspirecye. 

Jedaskowoż |sastruegam mię, ażeby] bądź kto 
nie ózuł się w prawie podsnwania temiu przemaó 
wieniu mema cehęsi odaiocia ludowi drogi dowyż- 
ssój oświaty, gdyż daleki jestes od stój myśli, 
która jest mi wstrętną. 

Ustawodawstwa szkół czteroklasowych, « jak 
się w szezególneści nazywają, sskół wydsiałowych 
będąeych przygotowaniem do wyższych nauk, by- 
najmniej tu nie naruszam — ograniczam się tylko 
do tysh szkół, które same dla siebie wiany być 
eałośsią skończoną, a nie jednym przedpokejem 
więcej do uniwersytetów, do tych szkół, które 


rycerskiego, jaki spostrzegłem w Jordanowskim, 


powinno to być jednym bodźcem więcej do osie- 
dlenia się na Podolu, będzie tu miał sposobność 
do poharcowania do woli z poganinem, nadto. za- 
leżeć powinno Lachom na tem, aby jaknajgęściej 
wśród nas osiadali, nada to naszej ziemi barwę 
polską i nie będzie takiego częstego zbiegostwa 
do Moskwy, jakie się teraz wydarza, gdzie jedni 
przez wzgląd na wyznanie trzymają się .cara, 
drudzy przez zamiłowanie wolności sprzyjają ser- 
decznie Polsce. Kolonie polskie na Rusi jedynie za; 
pobiegnąć mogą temu rozdwojenin uczuć i intere- 
SÓW. . 


Rozumowanie Mytki było bardzo naturalne, Jor- 
danowskiemu nieraz te same myśli przeszły przez 
głowę jednak przeciw namiętności rozum nie wy- 
starczy; pop swoje, djabeł swoje. W głowę więc 
zachodzono, dla czego nie wraca, może zachoro- 
wał, może i umarł, myślano sobie; o wiadomości 
było wtedy dosyć trudno, poczty nie istniały, u- 
myślny posłaniec konny lub pieszy był jedynym 
prawie środkiem porozumienia „między jedną czę- 
ścią „Polski a drugą. Każdy większy dwór chował 
kilku takich posłańców, zwano ich zwykle koza- 
kami, byli to, poddani, którzy tym sposobem pań- 
szezyznę odrabiali; -do delikatniejszych tylko, po- 
syłek używano dworzan szlacheckiego pochodzenia. 
Pan Mytko. chowat;kilku takich kozaków; _ posłać 
jednego z nich na Mazowsze, aby zasięgnąć ję- 
zyka przychodziło mn. nie raz do głowy, czy tylko 
uchodzi „tyle. kosztów, i starań, podejmować dla 
sprowądzenią męża córce, która przecie warta, aby 
się. o nia starano., „Miłość. jednak rodzicielska do 
jedynaczki. przemogła wkońcu wszystkie skrupuły, 
Kogo, jednak, posłać ? | zwykłego. posłańca nie wy- 
pada, czegóż „się. zresztą prosty chłop dowie, do 


ła wtedy zastanowić się, jakiój to oświaty wy- 
maga przyrodzone stanowisko włościanina-rolni- 
ka, i ktoby był eheiał wówozas nieco Ściślejszy 
program określić nauee, byłby głosem wszech- 
włądnój opinii ślepo za tą modą idąeój atrącony 

Otóż te siedm lat doświadczenia ostudziły nas 
ty jak dawnićj, ale ośsziełamy się już zapytać 


naszego włeśsianina -rolnika. Ozyli ma być ona 


rysunki, nanka form geometrycznych, pisanie po- 


gó tak gorąco pożądał. Otóż ekorując dawniój na stanowią dla przeważnej części ludności wiejskiej 
głód, cierpimy dzić na przeładowanie. Przeceni* 
liśmy siły nasze, ale przeeóniliśmy i potrzeby. 
Kiedy tworzono ustawy szkolne x maja 1873 ro- 
ku, Wówczas na eałym obszarze naszego kraju 
brzmiało jedno hasło: „szkoły i drogi!“ Moda 
owa wazechwładaa zarówno despotyezna w deio- 


początek i koniee wykształcenia i eałe ich wy- 
chowanie, a zatem powinno być ujęte w pewien 
konkretny system, zastosowany do rzeczywistych 
potrzeb rolnika-włościanina, a powołanego zara- 
zem konstytusyą do pełnienia obowiązków oby- 
watelskich. Cheiałbym, aby go nanezeno, jakie 


są jego obowiązki w gminie i powiecie (brawo). 


bym, aby temu uezniowi w szkole było powiedzia- 


prawa, ale i swcje obowiązki, że mu wolno swych 


on naruszać nie może, że wolność jego nie jest 
synonimem próżnowanta i tracenia tej resztki oj- 
eowisny, którą mu mniej wolni, ale więcej pra- 
cowiei ojeowie zostawili w spuściznie. Jeżeli w 
ten sposób byżby zmieniony plan nauk w szko- 
łach ludowych pospolitych, to tem samam, 60 
samo z siebie wypływa, musiałby być smio- 
nionym i plan w seminaryach nauczyscielskish. 
Musiałęby być zrobione dwa odrębne oddziały 
w semtinaryach nauezyeielskich ; nie tak jak dzi- 
siaj jeden jest usupełnieniem drugiego, ale aby 
ten oddział niższy stanowił eałość. Pozwolą pa- 
nowie, że przeczytam, ile to w tych szkołach u- 
ezg. Przepraszam, jeżeli to będzie trwać długo, 
ale to nie moja wina. I tak żądają: pedagogii, 
dydaktyki i antropologii, logiki, języka polskie- 
go, niemieckiego, rachunków, algebry, goometryi, 
planimetryi, stereometryi, trygonometryi, (głosy : 
wszak to wszystko należy do matematyki), fizysi, 
chemii, botaniki, geologii, mineralogii, zoologii, 
historyi. Ale może panowie myślicie, że jest tə 
historya zwyczajna? Aby dać przykład, w jakim 
stopniu historyi żądają, muszę opowiedzieć fakt, jaki 
zaszedł w seminarynm żeńskiema w Krakowie. Ja- 
duej x uszennie dano na temat pisemnego zada- 
nia pytanie: Jaki jest stosunek pomiędzy kode- 
ksem Justyniana, prawodawstwem Karola Wielkie- 
go i kodoksem Napoleona* (Wesołość). Dalej 
idę: wymagają w seminaryum nauki konstytyeyi, 
gospódarstwa wiejskiogo i t. d. Czyż proszę pa- 
mów można przypuśció, że ezłowiek, posiadający 
te wszystkie znajomości, a eo gorzej, któremu 
się zdaje, że je posiada, bo wiadomo przecież, że 


xarozumiałość jest zewsze- jednym z atrybutów 


niedouexoności, "ażeby “ton” ezłowiek zadowolnił 
się stanowiskiem nauczyciela ludowego z pensyą 
300 słr. roeznie! Otóż rzecz jest prosta, że uwa- 


ża on to stanowisko jako przechodowe; i szuka! 


w swej głowie sposobn, aby z tego mógł jakoś 
wyjść ozy żądanieza wyższej posady, ezy też z 
dostaniem się na pisarza prowentowego, bo: tam 


mniej od niego żądają, ale lepiej płącą. Tak te- 
dy nieszezęśliwy nauezyociel uważsć się mausi jako) 


pokrzywdzony przez społeczeństwo, które za jego 
wiadomości odpłaca się tak nizkiem stanowiskiem 
i taką małą pensyą. I nie dziw, że z niego musi 


się stać malkontsnt, a panowie wiecie, że wielu! 


malkontentów w kraju nie jest rzeezą dobrą, bo 
od wielkiego maalkontehtysmu do proroctwa 0 no- 
wym ustroju społecznym nie bardzo daleko (bra- 
wo). Jażeli tedy nauezyciel 'przychodai z tom wy- 


kształeeniem, jakie ma, do szkoły, to także dsi- 


wió się nie możemy, ża jego umysł więcej jest 
zwrócony do tych nauk dodatkowych, niż do ozy- 
tania i pisania, to jest do nauk podstawowych, i 
nie dziw, że więcej uosy tych dodatkowysh rze- 
eny, a dzieei czytać i pisać nie umieją, als po- 
wiem więcej, że dziesi źle się uezą, nie robią po- 
stepów. Zapewne, że to zarzut bardzo doniosły, 
aby śmieć twierdsić w tej Wysokiej Isbie, ża my 
aie ptstępajomy. 

Ażeby ten zarzut podnieść, nie dość edezwać 


się do tyeh szanownych kolegów, którzy jak ja 


żyjąc i obsując. z ludem mogliby stwierdzić io 


kogo się uda? wysłać dworzanina, trzeba mu ob- 
myślić pieniądze na drogę, gotówka wówczas 
rzadko gdzie była, sprzedać 'nie było co, bo Ta- 
tarzy wszystko zniszczyli, miał wprawdzie pan 
Mytko w skarbcu na zamku piławickim nie jeden 
kosztowny sprzęcik, jak się jednak rozstać z pa- 
miątką po dziadach i pradziadach. Po długich na 
mysłach postanowił wreszcie posłać umyślnego do 
brata nieboszezki żony, który był dominikanem 
w klasztorze sandomirskim i jego upraszać, aby 
dotarł aż na Mazowsze, o wszystkiem jaknajdo- 
kładniej się dowiedział i przez posłańca, który 
zaczekać ma do jego powrotu, listownie mu o 
wszystkiem doniósł. 

Szwagier pana Mytki wyrozumiawszy z listu 
o co chodzi, natychmiast wybrał się w drogę. Przy- 
jechał do Jażdźewa nie wzbudzając najmniejszego 
podejrzenia co do celu swego przybycia. Stary 
Jordanowski rad był niezmiernie księdzu, jak dom 
swój otworzył mu serce na ściężaj. Nie trudno 
mu też było wybadać gospodarza o wszystkie 
szczegóły dotyczące jego dzieci. SE 

— Najstarszy mój syn — prawił Jordanowski — 
nie pytany nawet — ma się żenić na Rusi, nie 
bardzo z tego rad jestem, raz że to za daleko, 
powtóre, że nie jednej z nami wiary narze:zona 
jego, nie to mię jednak gryzie, lecz że bogdanka 
jego jest bogatą, a on chudy pachołek, do fartu- 
szkowych majątków mam wstręt niesłychany, bo 
to brzydko zawdzięczać los żonie, dobrze więc ro- 


bi, że się ze ślubem 'nie'spieszy, że pracuje, aby | 


sie mógł własnem gniazdkiem przed przyszłą po- 
szczycić. Marszałkuje na dworze młodych książąt 
mazowieckich i nie żle mu się podobno dzieje. 
Książe, pan jego ma się żenić z wojewodzianką 


Cheiałbym, aby x tych szkół wychodzili ludzie 
przynajmniej dobrze czytać, pisać i rachować u- 
miejąsy; aby im dano podstawę wychowania reli- 
gijnie moralnego, gdyż bəz tej podstawy nie saj- 
dzięmy daleko. Nie eheę się tutaj rozwodsić nad 
potrzebą -tej podstawy, bo zdaje mi się, żó ubli- 
żyłbym Wys. Izbie, gdybym chciał dowodzić tego, 
eo każdy z panów ezuć musi. Ale nadto chsiał- 


ne także, że on jest ezłowickiem wolnym, a za- 
tem sam xa siebie i swoje ezynneści i za swą 
przyszłość odpowiedzialnym, i że ma on swoje 


praw bronić, ale że mają i inni prawa, których 
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szkolnej na rok 1877 i 1878. I tak na stroniey 
37 w rozdziale C. o stanie nauk, karności szkol- 


wszystkich klasyfikacyj i postępów zrobionych 
przez dzieci w szkołach ludowych i porównanie 
z latami poprzedniemi. I tak pisze Rada szkolna: 
Co do nauki religii znaczne pogorszenie stanu tej 


zyk ruski... nastąpiło także pogorszenie stanu təj 
nauki; język niemieski małe pogorszenie. (We- 
sołość w Izbie). Nauka rachunków, nastąpiło małe 


nastąpiło nieznaczne pogorszenie (wasołość). Nau- 
ka języka wykładowego z ćwiezeniami stylistycz- 
nemi połączona, nastąpiło małe pogorszenie stanu 
tej nauki. Nauka pisania — nastąpiło dość sna- 
czne pogorszenie; nauka śpiewu małe pogorszenie. 
A zatem z 9 przedmiotów nastąpiło małe pogor- 
szenie, ale z dwóch przedmiotów nastąpiło, jak 
krajowa Rada szkolna podnosi, polepszenie, to 
jest w dziale rysunków i w dziale historyi natu- 
ralnej, a mianowieie fizyki i chemii. Otóż postą- 
piły dzieci w fizyce, chemii i rysunkach, a we 
wszystkich innych cofnęły się w tył. 

Proszę panow, to nie jest rzeczą małą, to jest 
według: mego przekonania rzecz zastraszająca. My 
nie żałowaliśmy i nie żałujemy kosztów, jednakże 
przyznaje nasza najwyższa reprezentacya szkolna 
i autonomiczna, że nie idziemy naprzód, tylko w 
porównaniu z rokiem przeszłym cofnęliśmy się w 
tył pomimo tego. że do roku 1876 i 1877 :było 
dużo mniej szkół zreorganizowanych, było mniej 
nauczycieli patentowanych, a jednakże od tego 
czasu mimo powiększenia liczby szkół i usystemi- 
zowania mamy wprawdzie mędrszych nauezycieli, 
ale z oświatą eofaęliśmy się w tył. 

Więe proszę panów winniśmy się nad tem za- 
stanowić, dlaczego taki zastraszający rezultat o- 
trzymujemy. Czy tu winna Rada szkolna? Mnie 
się udaje i twierdzę nawet stanowezo, że nie. 
Nasza Rada szkolna krajowa składa się w prze- 
ważnej ezęści z osób nadawyczaj wysokiego. pē- 
dagogiexnego wyksstałeenia, o których patryotyz- 
mie i dobrych ehęciach dla kraju nikt wątpić nie 
może ani śmie. Rada szkolna ezyni wszystko 60 


czynić może, aby w granieach narzuconego jej 


szemata i ram nauk popyshać naprzód całemi pi- 
łami, s zatem mojem zdaniem nie jest to jej 
wina. Może powiecie panowie, że to jest wina ludu, 
który się uczyć nie chee — i temu xaprzoczam, 


lud się poz chee, a najlepszym dowodem tego 
jest to, że 


zaś lud szemrze, to nie namtaukę, ale dlatego, bo 
nie otrzymuje tej nauki tak, jakby ją cheiśł oò- 


trzymać i jakiej on potrzebuje. A więc jeżeli nie 
winien ani lud ani Rada szkolna, więe winien 
jest ktoś. Mojom. zdaniem tym ktosiem jest sy- 
stem narzucony x góry, któryśmy nieszezęściemi 
ięe pòd tym wsglę- 
dom skońexyóby raz wypadało. Ta moda, o któ- 


$ 


przyjąć musieli i przyjęli. 


rej wspominałem, nie pozwala nam powiedzieć, 
że nie ehoomy 60 nama narzueono, ponieważ to 
jest modne. 


Otóż tą modą skrępowano nam ręse i nogi a 
szumnemi doktrynami i teoryami szumniejszemi 
sawiąsano nama oczy i popchnięto naprzód mó- 
wigo, że to postęp. Ależ panowie, jeżeli coś niej 
podnosi i nie popycha naprzód, to choćby cały 
świat to nazywał postępem, ja postępem nie na- 
zwę tego, co mnie oofa wsteez. Otóż jest jnż razi 


nas, sbyámy wybrnęli z tego systemu nie przez 


nas uchwalonego ale przez nas przyjętego w mil- 
ezeniu i powiedzmy sobie, że nie przyjmujemy 


nauki innej jak tylko takiej, jakiej stosunki spo- 
łeczne i ekonomiczne wymagają, osy to będzie 
modne ozy nie, ozy zarzueą nam, że nie idziemy 
za postępem, to nam obojętne. My taką naukę u- 
dziełajmy ludowi, aby mógł z niej korzyść od- 


moje twierdzenie, ale odważając się na takie po- 
wiedzenie musiałem zgromadzić niejaki dowód 
namacalny, by go Wysokiemu sejmowi przedsta- 
wić i nim się usprawiedliwić. Otóż dowodu takie- 
go dostarezyło mi sprawozdanie Wysokiej Rady 


nej i uobyszajenia, jest tam zrobiony wysiąg 


nauki; dsləj nauka języka polskiego udziela się 
i t. d... nastąpiło dość znaezne pogorszenie; ję- 


pogorszenie: w planach nauki dsiejów ojesystych 


ponieważ mieliśmy bardzo wiele dowodów, że 


oz przymusu stawiał szkoły, o któ- 
rych p. Zyblikiewicz niedawno nam mówił. Jeżeli 
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nieść, przy niej 6zuł się ezezęśliwym i żeby tą 
nauką ułatwiał sobie życie. Jedno 60 mnie po- 
ciesza, to jest niejako przyznanić moich zapatry- 
wań przez Radę szkolną krajową w sprawozdania 
jej za r. 1877 (ezyta): „Szkoła ludowa w tego- 
ezesnem znaczeniu powinna się zespalać niejako 
z życiem utrzymujących ją mieszkańców i dlate- 
go przybrać taki kierunek dydaktyczny, aby xao- 
gla przysposabiać dziatwę na naukę ucxzęszezsją- 
eą do tego życia, a zatem wyposażać ją w wio- 
dzę potrzebną w eodziennej praktyce życia i da- 
jącą się zużytkować w jej przyssłych xnajęsiach 
zawodowych. Takie mająe pojęcie o zadaniu szkół 
ludowych, staraliśmy się nadawać im kierunek 
wybitnie praktyczny.* (mówi): 

Wobee tego, że sama Rada szkolna krajowa 
przyznaje się, iż trzeba zejść z wyżyn teoryi na 
poziom praktyczny, powstrzymam się od stawiania 
wszelkich pozytywnych wniosków, ale śmiem wy- 
raxić nadzieję, że zarówno Wydział krajowy i na- 
sza najwyższa reprezentacya autonomiczna szkol- 
na, jaką jest Rada szkolna krajowa, zechse się 
zastanowić: nad wadliwością obeenego systemu 
nauki i wspólnemi siłami postara się o zmianę 
tego szablonowego, na eałą monarchię obowiązu- 
jącego systemu, zmianę praktyczniejszą i zasto- 
sowang do rzeczywistych a nie teoretycznych po- 
trzeb i wymagań naszego ludu, który ustawo- 
dawstwem powołany został jako exynnik dodatni 
do wytworzenia podstaw administracyjnej naszej 
autonomii krajowej, to jest gminy. (Huczne brawa 
t oklaski. Posłowie winszują mowey). 


Podajemy według zapisków stenograficznych 
głos posła Leona Chrzanowskiego, na posie- 
dzeniu sejmowem 28 ezerwea, wśród rozpraw © 
szkołach ludowych: 

Po tak długiej dyskusyi, będę się starał uwagi 
moje jak najkrócej streścić. Dążność, która dała 
powód do tej wielkiej a pożyteeznej rozprawy 
nad szkołami ludowemi przy budżecie fanduszu 
szkolnego, i która w tyeh rozprawach była my- 
ślą przewodnią, zmierza, według mego zdania, 
w głównym swoim kierunku do poprawy i udo- 
skonalenia wychowania początkowego i szkoły lu~ 
dowej w naszym kraju, a nie do eofnienią jej 
w tył, zmierza do udoskonalenia, a nie do obs- 
lenia dzisiejszego systemu szkół ludowych. Dążnośó 
ta jasno wystąpiła w przemówieniu szanownego 
posła Patjekieko i w jego wniosku. Dążność ta 
zmierza do poprawy szkoły ludowej w tym kie- 
runku, aby szkoła dała młodemu pokoleniu ludu 
wychowanie moralne i religijne i pewną eałość 
wykształcenia potrzebnego mu w jego życiu dal- 
szem, a nie zbiór chaotycznych i luźnych wiado- 
mości, użyteesnych tylko w razie dalszego kształ- 
eonia się w średnich i wyższych sakładach nau- 
kowych. Taka wprawdzie poprawa szkoły ludo- 
wej jest trudna, jak wszystko na polu wyekowa- 
nia ludu. Jednak sądzę, że gdyby zreformowano 
sorainarya nauczycielskie w sposób, aby były dwa 
rodzaje seminaryów nauczycielskich: jedne dla 
wykształcenia nauczycieli dla szkół ludowych po- 
śpolitych, inne dla wyksstałeśnia nauczycieli dla 
szkół ludowych wydziałowych, (jak to już wśród 
dzisiejszych rozpraw posłowie Szujski i Sawozyń- 
ski wspominali, a nawet przy uchwaleniu przed 
kilku laty ustaw szkolnych w tej wys. Izbie, ta- 
ką organizacyę seminaryów zaprojektowano i gdy- 
by zaprowadzono internaty przy seminaryach, mo- 
żebne jest przeprowadzenie wspomnionej ważnej 
poprawy sskół ludowych. 

Ta dążność do takiej poprawy szkoły ludowej, 
dążność jaka się w dzisiejszej rozprawie objawiła, 
istniała już przed 9 laty przy uchwaleniu ustaw 
szkolnycn w tej Wysokiej Izbie przy roztrząsaniu 
ieh poprzednióm w komisji edukaeyjnej sejmo- 
wej, w której wówezas miałem zaszczyt zasiadać. 
Wówesas ubolewaliśmy, że ciasne ramy nazna- 
ezone ustawodawstwu krajowemu przez ustawę 
państwową w szkolach ludowych — przez usta- 
wę, która zamiast głównych zasad obejmowala 
szezegółowe przópisy — nie pozwoliły Wysckie- 
mu Sejmowi uchwalić takich ustaw o szkołach 
ludowych i tak urządzić te szkoły, jak uważał: 


syna na Ruś, a może i sam z nim pojadę, podzię- 
DN panu Mytce za łaskawość jego dla mojej 
rwi. 

Były to jak widzimy rozumowania Kliczewskiej, 
ale stary je sobie przyswoił i powtarzał jak swoje. 
Ksiądz dowiedział się odrazu jak się ojciec na to 
małżeństwo zapatruje, o prawdomowności starego 
Jażdżewskiego nie mógł powątpiewać, szlachcie 
przecie domyślać się nie mógł, że dominikanin 
jest osobą interesowaną i że na zwiady do niego 
przybył. 

Szwagier pana Mytki mógł już z czystem ser- 
cem odjechać: dopełniwszy wsżystkiego co mu po- 
lecono, ponieważ mu jednak Jordanowski przy- 
padł do serca i wiedział, że tn na majątek jego 
siostrzenicy nie dybią, chciał szczęście jedynego 
dziecka po swej siostrze przyspieszyć, rzekł więc: 
Chwalę ja bardzo bezinteresowńość waszej miłości 
z jaką zapatrujecie się na ułożone małżeństwo 
swego syna z posażną dziedziczka, wszystko je- 
dnak ma granice, długie rozłączenie dla dwojga 
młodych ludzi. zawsze jest niebezpieczne, pokus 
mnóstwo na świecie, dla czego dzieci na nie na- 
rażać, zwłaszcza jeżeli się kochają i jedno zą drn- 
gim tęskni, taka tęsknota była już nieraz przy- 
czyną choroby jednego lub obojga oblubieńców. 
Słyszałem ja o Mytkach, że to rodzina zamożna, 
w swojej ojczyźnie zasłużona, takiego małżeństwa 
lekceważyć sobie nie można, drażliwość waszej 
miłości có do fartuszkowego majątku jest przesa- 
dzóna, takie rzeczy codzieńnie się dzieją i nikt 
się niemi nie gorszy, większa biedą z tem, że pan- 
ńa nie naszej wiary, ale i to się może odmienić, 
wiem z pewnością, że matką jej była katoliczką 
a i panna na nasz klasztór w Latyczewie szcze- 


tawską, jak on żonę pojmie, natychmiast wyślę | gólnie łaskawa i hojna, nie ma więc przyczyny do 


odkładania tego związku, kiedy taka wola Boża 
niech się dzieci żenią, czem prędzej tem lepiej. 

— Ja bo Ojcze wielebny nie wstrzymuje tego mał- 
żeństwa, a miałbym nawet powody, żeby. je przy 
spieszyć; „dwór mazowiecki dobrej sławy nie uży- 
wa, o księżnej.matce nie dobre obiegały wieści, 
a książęta młodzi prowadzą gorszące życie, dla 
młodego człowieka zły to przykład, boję się żeby 

|i syn mój zarazie nie uległ. Kiedym go posyłał 
na dwór warszawski o niczem nie wiedziałem, 
cieszyłem się nawet z jego umieszczenia; widzi 
wielebny ojciec, u mnie fortuna mała, a dzieci 
huk; baba z woza, koniom lżej, mówi przysłowie. 
Krewniączka nasza na respekcie u wojewody raw- 
skiego bawiąca, bardzo nam to miejsce zalecała, 
los syna zdawał się być zabezpieczony, teraz do- 
piero dowiadujesię w jaką wpadł”otchłań. Cheia- 
łem ja już sam jechać do Warszawy, przypatrzeć 
się z bliska wszystkiemu, a jak potrzeba się okaże 
zabrać go z sobą; wolę, żeby na żurze i podpiwku 
u mnie schudł, niż tuczył się na pańskiej piecze- 
ni, gubiąc duszę i zdrowie. 

, Ksiądz na te słowa głęboko się zamyślił , ja- 
kieś przykre przeczucia obudziły się w jego du- 
szy, po chwili dopiero rzekł: — = . 

— Nie mogę jak tylko pochwalić to postanowienie 


waszmości, a ponieważ i ja do Warszawy jadę, 
w interesie mego zakonu, ofiaruję waszmości miej- 
sce na moim wózku, będzie nam weselej i kosztów 
waszmość mieć nie będziesz, na nocleg przyjmą 
nas wszędzie w klasztorze, a może i ja w czem 
pomogę do zbadania prawdy. 


(Dalsży ciąg nastąpi). 
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ski nie potrzebuje oglądać się na posiski prasy 
wiedeńskiej, powinien uzbroić się w odwagę wobee 
przyjaciół i nieprzyjaciół, a jeżeli unajdsie w sgo- 
bie zasoby i siły duchowe, aby podołać swemu 
zadaniu, będzie miał nistylko Koronę, ale i lu- 
dność za sobą, która włeśnie w sprawach finan- 
sowych nas własny sąd zdrowy. Zresztą prasa tu- 
tajsza używa w opozyeyi przeciw ministrom tak 
drastycznych średków, a przytem tak często staje 
w sprzeczności z sobą samą, šo już straciła wiele 
z dawnego wpływu. I tak Nówej Pressie zdsrsyła 
się niemiła przygoda. Wezoraj okropnie napadła 
na p. Dunajewskiego, ganiąe między innemi mowę 
jego w Izbie niższej x d. 6 grudnia 1875 r. Tym- 
ozasem ten sam dziennik ogromnie chwalił tę samą 
mowę d. 7 grudnia 1875 r. Dzisiejsza Wiener 
Abendpost zestiwia oba te sądy jednego i tego 
samago pisma x d. 1 lipea 1880 i d. 7 grudnia 
1875 o jednej i tej samej mowie p. Dunajew- 
skiego. Wypadek tən jest przedmiotem nader o- 
żywionych mogsdanek w kołach dxiennikarskich. 

Minister Dr Ziemiałkowski, który teraz przez 
trzy dni zastępuje prezesa gabinetu, hr. Taaffego, 
przez tydzień zaś ministra obrony krajowej, hr. 
Wolsersheimba, zamierza już stanowego po powro- 
eio tegoż ostatniego t.j. około 8go b. m. pojechać 
do Lwowa. Udzielenie orderu korony żelaznej 
lej klasy p. Ziemiałkowskiemu, świadezy o nad- 
swytzejnej łasse N. Pana i o uznaniu zasług tego 
ministra, który brał może najgorliwszy udział 
w pracach około rekonstrukcyi gabinetu i który 
sie walo się przyewynił do nominacyi drugiego 
Polaka. Si 

Minister Dr Dussjówski w poniadxiałek na parę 
dni wybiera się do Krakowa i do Lwowa. 


oboięsiami przedłożonego nam projektu prelimi- 
narza wydatków na szkoły ludowe, zważając na 
teraźniejszy stan skarbu krajowego. Jednak, we- 
dług mego zdania, ts obcięcia mis są szkodliwe, 
ani nawet tak dotkliwe, jak p. Hausner w swojej 
mowie porannej przedstawił. Zmniejszono kwote 
projektowaną na przybory szkolne do jednej 
ezwartej częśsi na rok bieżący. Z jakiego powo- 
du? Ponieważ rok szkolny jest już prawie skoń- 
ezony i w tym roku zawieszono zakup przybo- 
rów dla wszystkiech szkół, wyjąwszy dla dsiewię- 
eiu mających być świeżo zorganizowanemi. Za- 
projektowano także wykreślić kwotę 18,000 złr. 
na konfsreneye okręgowe. Konfereneye te nau- 
ezycieli szkół ludowych bardzo pożyteszne w te- 
oryi, jak to przedstawił p. Sawezyński, okazały 
się dotychezas w praktyce mniej pożyteeznemi, 
jak to przedstawili inni posłowie, którzy z bliska 
przyglądali się tym korfereneyom ; jednakże ko- 
misya budżetowa nie wnosi bynejnaniej ish znie- 
sienia; przeciwnie na r. 1881 będzie projekto- 
wala wstawić w budżet kwotę na ten eel, gdyż 
zapowne w miarę większego wykształeenia nau- 
ezycieli, osiągną one eel zamierzony. Leez gdy 
sprawozdawca naszej komisyi przedstawił, że we- 
dług sdania reprezentanta rady szkolnej krajo- 
wej, nió mogą się już odbyć te konferencye 
w r. b., przeto wyznaczenie tej kwoty jest nie- 
potrzebne w tym roku. Zresztą te dwa obcięcia, 
wykreślenie tych dwóch kwot jest tylko pośre 
dnie; ponieważ nie Sejm uchwala budżet «zkoły 
ludowej, leez gmina dla swojej szkoły i rada 
szkolna okręgowa. Wykreślenie tych dwóch kwot 
wpływa tylko na oblienónie niedoboru w fandu- 
sugeh szkolnych okręgowych, który te niedobór 
musi pokryć Sejm ze skarbu krajowego. Nato- 
miast bozpośredniem jest zaprojektowane przez 
komisyę budżetową wykreślenie na rok bieżący 
sumy 60,000 złr. na zasiłki gminom na budowę 
domów szkolnych. Bardzo ważną i pożyteczną 
jest rzeezą, iż wys. Sejm kazał w latach ubie- 
głych wstawiać znaczne sumy w budżet krajowy 
na zasiłki gminom na budowę domów szkolnych; 
bo słusznie wys. Izba wras z dobrym administra- 
torem, jakim był ś. p. Gołuchowski, sądziła, że 
bez odpowiedniego budynku szkolnego, dobra 
szkoła nie może istnieć. Sejm był swezodry pod|o kilku psragrafach zajęła dziesięć dni rozpraw, 
tym wsględem w ostatnich kilku latach; m. p.|a dyskusya przy trzeciem czytaniu trwała dni 
w 1877 r. uchwalił na takie zasiłki 100,000 złr.|trzy. Nie liexę już długish rozpraw w komisyach, 
w budżecie, a 124,000 złr. w kredycie dodatko-|a mimo, że poczęty w potężnej woli kaneletza, 
wym. Jednakże przekonaliśmy się w zamknięciu |jest to płód poroniony. fm więsej przedłużała się 
rachunków xa ów rok, że fandusz ten nie był|dyskusya, tem było widorzniejszem, że rządowi 
na ten eel użyty; obrócono go w połowie na za-|nie o ustawę chodziło, nie o ulgę katolickim pod- 
spokojenie innych wydatków Bzkolnych. Zresztą |danym, sle o skozmaprómitowanie stronnietwa een- 
zasiłki dane już gminom na budowę szkół ze |trum. Stronnietwo to jednak nie odstępując na 
skarbu krajowego w ostatnich kilku latach wy-|trek od zasady, skompromitować się nie dało. 
noszą wielką sumę. Z tego powodu, jak i xe| Natomiast skompromitował rząd ponownie kon- 
względu na potrzebę w r. b. oszczędności, komi-|serwatystów, skłaniając ich do kompromisu z li- 
aya budżetowa projektuja nie wstawiać w budżet |berałanai. Już rax konserwatyści na lat kilka stali 
na r. b., który już do połowy ubiegł, sumy na|się byli niemożebnemi, gdy się dali weiągnąć 
zasiłki gminom na budynki svkolne, jednakże|w sojusz z liberałami przy ustawie o doxorze 
w tem przekonaniu, że w budżecie na rox 1881 szkolnym. i 
kwota na ten ważny wydatek wstawioną będzie.| Wpeśród wolnokonserwatystów stronnietwa sło- 
Zarazem to niewstawienie przez Sojna w r. b. żontgo z karjerowiezów, oddanych duszą i eia- 
kwoty na sasiłki gminom na budynki szkolne |łem kanclerzówi, odzywały się wyraźnie x góry 
będzie może wskazówką dla gmin, aby powstrzy- | dane wskazówki, by ustawę uniemożebnić. Minister 
mały się na drodze niewłaściwej, gdyż w nadziei | wyznań p. Putkamer na ostatniem posiedzeniu 
otrzymania wasiłku, budowały za kosztowne i|rzucał jowiszowe gromy, niezbędne dla efektu, 
zbytkowne domy szkolne za 12,000 i nawet|oburzał się jako urzędnik, wyrażnie al: Beamter, 
18,000 złr., następnie zaś biedna gmina nie miała | mimo tego nikt nie wierzył, aby rządowi eho- 
za eo utrzymać nauczyciela, któryby uezył w tym|dziło o przeprowadzenie ustawy w pierwotnem 
pięknym budynku. Za ten zbytek nie ezynię od- | brzmieniu projektu. i: 
powiedzialną radę szkolną krajową, bo wiem, że] Jeszeze ustawa przejdźie przez Isbę panów, i 
rozesłała nawet gminom plany i kosztorysy na|gdyby rząd ehciał, mógłby wykreślone paragrafy 
budynki szkolne bzrdzo stósowne a niekosztowne, |na nowo wprowadzić, bo ma na swe rozkazy kon- 
tak iż. drewniany budynek dla szkoły ludowej|serwatystów i liesny zastęp burmistrzów, zasia- 
jednoklasowej kosztowałby 2 500 złr. a murowany |dających w Izbie wyższej. 
4,500 złr. | Dotkliwem dla rządu było oświadezenie p Windt- 
Niech mi wolno będzie jeszoze odpowiedzieć |horsta, że rząd misłby olbrzymią większość dlą 
słów kilka na zarzuty, jakie szkołom ludowym | ustawy opartej na słasznośsi, gdyby ją mieć cheiał; 
naszym uczynił poseł X. Jasienieki, a ssozegól-|dotkliwszemi jeszeze słowa Sehorlemera, który 
niej zastrzedx się przesiw stanowisku, z którego |rzekł zwracając się do ławy minieteryalnej: Wy- 
te zarzuty uczynił. Przemawiająe w imienin swo- |rsekacie się pielgrsynąki do Cancssy, a ja wam 
jem i kilku swoich przyjaciół politycznych, głosił | powiadam, że wy już x Canossy wraeacie, sko- 
się byó wraz z tymi swymi przyjaciołmi polity- | roście wysłali do Rsymu notę żądającą od Ojas Śgo 
exnymi, jedynem reprezentantem ludności mówią- wpływu ns stronnietwo eentrum. Słowa te wy- 
eoj ruskiem narzeczem i z tak niewłaściwie ze-|warły silne wrażenie w Isbie i na ławie minista- 
jętego stanowiska czynił zarzut, iż szkoły ludowe |ryalnej. 
polonizują młode pokolenie. Lecz w tej wys.| Co do nas, my tylko z wdzięcznością i uzna- 
Isbie oprócz posła X. Jasieniekiego i kilku jego|niem mówió możemy o stanowisku posłów wiel- 
przyjaciół politycznych, zasiada wielu posłów wy- | kopolskich wśród tej europejskiej dyskusyi. Dobrze 
branych przez ludność mówiącą ruskiena narse- zakońszyli swe dzieło poważnem, uroszystem o- 
ezom, a posłowie ei i ich wyborcy dalecy są od|świadeseniem, które na ostatniej sesyi odezytał 
ezynienia sskołom ludowym takiego zarzutu. Za-|prezes Koła p. Szuman. 
rzut ten podniosła tylko pewna partya, do któ-| Oświadexenie to pełne godności i prawdy, pod- 
rej poseł Jasienicki należy. (Brawo!) Natomiast |niosło u nas ducha; równocześnie pociechą dla 
z prawdsiwom ukcntontowaniem usłyszałem z ust| nas była nominacya Dra Dunajewskiego ministrem 
posła Jasteniekiego ubolewanie, że ustawy bez. najważniejszej, ale też i najtrudniejszej teki, któ- 
wysnaniowe wpływają niekorzystnie na szkoły lu-|rą mu powierzył jedyny, życzliwy nam w Eura- 
dowe; bo to ubolewanie daje mi nadzieję, że|pie monarcha. 
w tej partyi zajdzie może zmiana ku lepszemu | Miłe tu wrażenie wywarła publikaeya war- 
gdyż właśnie roprezentanei tej partyi w Rzdaie|szawskiego Ziarna, bo zyskuje ona nawet na po- 
państwa głosowali za tak zwanemi ustawami|równaniu =x Paris Murcie i Vindoboną , nie ma 
bezwyznaniowemi, gdyśmy głosowali przeciw.|w niej bowiesa jednego fałezywego tonu, wszystko 
(Brawo!) Mam wigo nadzieję, że w tej partyi|za6ne, poważne, a gdy wesołe, to zawsze oży- 
zajdzie może i ta zmiana, że nie w polonixmie|wione dobrą i zdrową myślą. Paryski Correspon- 
ujrzy niebezpieczeństwo, ale ujrzy je wspólnie| dent umieścił nekrolog hr. Jana Działyńskiego, 
z nami w tej potędze eentralixncyjnej, która pod|napisany x gorącem współeznciem dla Polski. 
hasłem panslawiamn chce zniszczyć indywidual-| Jeszeze jedna dobra wiadomość. Skutkiem ar- 
ność i odrębność każdego narodu słowiańskiego, |tykułów pism naszych o nadużyciach, jakie się 
mającego własną historyę i przeszłość i pragną-|dzieją w szkołach średnich poznańskieh, inspektor 
cego pozostać na przyszłość odrębnym, samo- | szkół powiatowych, propagator kalturkampfa p. 
dzielnym i wolnym. Kohleis burmistrs poznański podał się do dymi- 
syi z posady inspektora, skąd wielki laməat wśród 
żydów i Niemców tutejszych. 


sa najużyteszniejsze i BB kak Choeiaż więć u- 
rządzenie i sten szkół ludowych zaprowadzony 
wóńczas po 1872 r. ustawami krsjowemi przex 
nasz Sejm ushwslonemi i ustawą państwową, był 
daleko lepszym niż poprzedni stan tych szkół, 
jedaak już wóweżas czuło potrzebę innego w kil- 
ku wzgiędach ich urządzenia, któreby szkołę lu- 
_ dowa jeszeze lepszą uszyniło. Potrzebę tę dzisisj 
_ jeszcze silniej i powszeezniej uczuło. Dlaczego 
dzisiej pot zebę tę podnosimy? Bo mniemam, iż 
ta znaczniejsza jeszeze poprawa i udoskonalenie 
szkoły ludowej, którą ehcielińmy już wówezas 
przeprowadzić, nie była wówezas możebną wobee 
szezupłych ram, jakie ustawa państwowa nakre- 
ślita. Jednakże dziś przy innema usposobieniu rzą- 
‘du przeprowadzić ją będziemy mogli. Dlatego 
wniosek sz. posła Szujskiego uważam na czasie. 
Loes obok tej wzniosłej dążnośsi do poprawy 
szkoły ludowej, ozwały się wśród rozpraw roz- 
dźwięezne tony, pojawiły się żądania, których nie 
można pogodzić x tą dążnością. Takiem żądaniem 
niezgodnem z dążnością do peprawy szkół ludo- 
wych, uważam wystąpienie przeciw przymusowi 
'posyłania dzieei do szkół, t. j. przeciw tak zwa- 
nemu prsymusowi szkolnemu. Jak przed dzie- 
więciu laty, gdy wniosek o przymusie szkolnym 
pierwszy postawiłem w tej wys. Izbie 18 wrze- 
nia 1871 r. i uzasadniałem 21 września, a po- 
pierali mnie wówezas pp. Szujski i Dunajewski, 
tak samo dzisiaj uważam przymus szkolny, jako 
koniessny warunek rozwoju szkół ladowych i wy: 
! chowania lađu (brawo!). Iane społoemnośsi wy- 
(kształeeńsze od naszej i przekonane o potrzebie 
„nauki, zachowały pomimo tego w ustawodawstwie 
'Bwojem przymus szkolny. 


Zarz jednego moweę przy- 
_ musówi szkolnemu, że należy go wykreślić z ustaw, 


«bo jest trudny do przeprowadzenia — xarzut ten Poznań 1 lipea. 


Po długieh boleściach porodu przyszedł wro- 
szeie na Świat ów potworek ustawy kościelno- 
politycznej przyjętej w trzeciem oxytaniu estore- 
ma głosami większośsi, po różnych kompromisach 
najdsiwaczniejszych, potworek istny z niewyksstał- 
6onemi organami, bo z brakiem najważniejszych 
paragrafów, a satom niezdolny do życia, Ustawa 


, bo daje sposobność na- 
złomu do zdzierstw. Ależ zły ezłowiek 
1 zy może na złe użyć, a zły nauezy- 
<iel, ehoóbyśmy przymus szkolny znieśli, może 
znów dawania klasyfikacyi użyć do zdzierstwa ; 
radykalnym zaś sposobem zaradzenia w tym ra- 
zie złomu, jest usunięcie nie przymusu szkolnego, 
ale złego nauczyciela. Ale ten przymus szkolny, 
jek słusznie poseł Szujski powiedział, nakłada 
mów na nas tym większy przymus, abyśmy się 
starali, iż by szkoły ludowe były jak najlepsze. 
- Zadaniem niesgodnem z dążnością do poprawy 
#skoły ludowej, było wypowiedziane tu także żą- 
danie, aby szkoła ludowa ograniczała się na nanes 
KA '6sytania, pisania i rachunków. Ta nauka ezytania 
; 4 pisania nie jest oświatą, ale tylko środkiem do 
A nabycia oświaty. Od szkoły ludowej wymagamy 
A przedewszystkiem rozwinięcia moralnej istoty ezłe- 
= wieka w młodem pokoleniu ludu, dania nan mo- 
ralnego wychowania i pewnej choć szezupłej oa- 
łości wykształcenia umysłowego. Samo naueze- 
nie czytania i pisania może być często, jak to 
kilkakrotnie tu wspominano, nauką bardzo obo- 
i sieczną boz dania stałego kierunku wychowaniu 
-~ l moralnej podstawy (brawo/). 

rozprawach dotychezasowych ozwało się 
także kilka tonów pesymizmu w zapatrywaniach 
się na szkoły, pesymizmu bardzo częstego w sa- 
Pa fanion się na rzeesy w monarchii austrya- 
„ekiej. 

Jednakże p. Hausner poszedł bardzo daleko, 
gdy mniema, że w tej wys. Isbie pojawił się 
jakiś prąd wsteczny, który widzimy w innych 
Ee Krajach monarohii, lub prąd dążący do tego, aby 
r szkoły ludowe oddane były pod wyłączny nadzór 
e” owa. 
> - Nasz Sejm krajowy x własnej inieyat o- 
=~ wołał w skłąd nadzorów szkół Kdowzcki no l. 
| ko representantów Kościoła, jak to słusznie zro- 
i biono, ale także reprezentantów rodzieów, nauki 
Ź i społeeznóści, czyli rządu. Nasze duchowieństwo 
c patcyotyezne a rozumne, religijne a: nie fanaty- 
3 czne, zasiadło zaraz i zasiada chętnie w tych, 
z nadzoraoh szkolnych. Ale inaczej stało się w in- 

nych krajach monarchii: tam toczyła się i je- 
Bzeze ponawia się walka między oxęścią ducho- 
wieństwa, domagającą się wyłącznego nadzoru 
nad szkołami ludowemi, a partyą, któraby je 
zupełnie od nadzoru tego usungó chciała. Jeżeli 
czasem jakiś odgłos tej 


[ówezas, tak 


dla administracyi szkołami dualism, który zapro- 
wadzono 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


$$ ledeń 2 lipea, 


skiemu Lewiekiemu z Biecxa godność taj- 
nego radey. 


Namiestnik mianowsł ofieyałów rachunkowych: 
Seweryna Wartyńskiego, Adama Sobotow- 
skiego i Jana Kasprzykiewicua rewiden- 
tami; asystentów rashunkowych: Kajetana Per- 
taka, Ignacego Pićnńskiego i Ignacego Kẹ- 
pińskiego oficyałami, a praktyksntów raehun- 
kowych: Antoniego Salika, Karola Balzera, 
Józefa Bunzla, Władysława Sahanka i Wła- 
dysława Nowiekiego asystentami w biurze 
racehunkowem namiestnietwa 


- (II) Część prasy wiedeńskiej wydała wojnę no- 
wemu ministrowi skarbu p. Dunajewskiemu. Gnie- 
wają się te dzienniki naprzód dla tego, że p. Du. 
najewski wszedł w ogóle do gabinetu hr. Tasffo- 
go; powtóre, że jest Polakiem i objął tak ważną 
tekę ministra skarbu; po trzecie, głoszą obawę, žo 
jako Polak nie przeprowadzi regulacyi podatku 
gruntowego, ani reformy pódatków. M4 to for- 
malno wyśsigi, których eelem jest osoba p. Du- 
najewskiego, i które, jak was zapewnić mogę, 
w kołach najwyższych nietylko pozostały bos ża- 
dnego skutku, ale owszem wywołały uezueie od- 
razy. W tych kołach dobrze oceniają źródło walki 
wspomnianej, wiedząc, że p. Duńajewski uosta- 
wszy ministrem skarbu, nie może zamknąć się 
w granieach partykularysmu galicyjskiego. Rosu- 
mie się samo przes się, że kaźdy minister a tem 
bardziej minister narodowości polskiej, pamięta o 
swym kraju rodzinnym, leog przedowszystkiom 
dbać musi o dobro eałoj monarchii, P, Dusajew- 


eo do zarsądu ich docho- 

jest także powód, iż ża- 
olujeh okręgowych nie przed- 
rachunków sa wszystkie lata 
szkolne okręgowe, które do 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 3 lipca. 


Minister p. Dunajewski przybyć mą do Krakowa we 
wtorek. 

— Pani Karolina Gigmontt, śpiewaczka, o któ- 
rej pobycie w mieści$ naszem donosiliśmy i która 
już śpiewała we wtorek w kościele N. Panny Maryi, 


4. 
~ Zwracam się teraz do przedłożonego Sejmowi 
przez komisyę budżetową projektu budżetu fan- 
duszów szkolnych na r. 1880. Po rax pierwszy 
wys. Nejm zapewne będzie wotował, a ja W ko- 
misyi budżetowej już wotowałem za pownemi ; 


r ZE Z Z TZ Z j 
NPan nadał hr. Wilhelmowi Stawezyn Siemień- 


Śpiewać będzie jutro w kościele XX, Karmelitów na 


Piasku podczas sumy. 

— Jutro odbędzie się w gmachu klasztcra Franci- 
szkańskiego o godz. 7 wieczorem popis szkoły gimna- 
stycznej. 

— Księgarnie tutejsze otrzymały już z Warszawy 
dawno oczekiwane pismo zbiorowe Ziarno, które z po- 
wodów cenzuralnych teraz dopiero opuściło prasę, a 
z którego rozsprzedaży cały dochód przeznaczony jest 
dla ubogich. W 7 arkuszach w formie Kłosów mie- 
ści Ziarno mnóstwo drobniejszych aforyzmów, poezyj, 
powiastók, szkiców historycznych itp. naszych najena- 
komitszych obecnych przedstawicieli ruchu umysło- 
wego: poetów, litóratów, dziennikarzy, historyków, 
profesorów, artystów i artystek dramatycznych itd. 
Malarze-artyści przyozdobili wydawaictwo bezintere- 
sownie 46 różnemi szkicami, wcale udatnemi, 11 kom- 
pozytorów zaś dzło urywki własnych kompozycyj. Ca- 
łość jest zgrabnie pomyślana i ułożona; przystępna 
cena powinna juž ze względu na dobroczynny cel za- 
ehęcić do bardzo licznego pokupu. Pierwszy nakład, 
składający się x kilku tysięcy egzemplzrzy, rozebra- 
nym został prawie w samej Warszawie. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

W kronice wczorajszej Czasu wyczytałem, że 
pewna osoba powszechnie w naszem mieście znana 
narażoną była na brutalstwo ze strony akcyzowej. 
Ponieważ zarządzam służbą zewnętrzną na wszystkich 
stanowiskach, czuję się obowiązanym Szanowną Re- 
dakcyę o łaskawe umieszczenie w swym szacownym 
dzienniku następującego wyjaśnienia upraszać.. 

Po przeprowadzeniu protokólarnego śledztwa z nad 
strażnikiem K... pełniącym podówczas służbę na tu- 
tejszej staeyi kolei, a obecnie obwinionym o brutal- 
stwo, okazało się iż stan rzeczy niebył tak drażli- 
wym, jak był w wczorajszej kronice przedstawionym. 
Nadstrażnik bowiem li tylko w wypełnieniu swej po- 
winności zarządził rewizyę kuferka, znajdując, że 
przedmioty w nim zawarte są cięższem: niż służący 
ustnie zadeklarował, twierdząc, „że w kuferku znaj- 
duje się bielizna*; a do tego kroku w myśl odno- 
śnych przepisów był obowiązanym. Służący riemając 
klucza, pozostawił kuforek w urzędzie a£cyzowym a 
sam po klucz do domu odszedł. Niedługo potem po- 
wrócił z właścicielem kuferka — sprawdzono ustną 
deklaracyę i na tem czynność nadstrażnika, a względ- 
nie jego powinność ukończoną została. Oto fakt, któ- 
ry stwierdzą oprócz innych członków akcyzy i w tym 
przypadku bezinteresowany świądek portier kolei ga 
licyjskiej. 

Straż akcyzowa jest obowiązana rewidować pakun- 
ki przybywających koleją, a w myśl rozporządzenia 
ministeryalnego nawet (w razie podejrzenia) i pakun- 
ki wchodzące na kolej. List frachtowy, jak przykłady 
uczą, nie jest dostatecznym dowodem, że w pakunku 
rzeczywiście to się znajduje, co jest na takim liście 
wymienione; dlatego też i energiczny protest. nie 
wstrzymuje zarządzonej rewizyi, a każdy taki pro- 
test dowodzi, niechcę się wyrazić, nieuszanowania, 
lecz nieświadomości praw straży akcyzowej. 

Obchodzenie się z uprzejmością straży n. p. w Wie- 
dniu z publicznością, pochodzi ztąd, że na dworcu 
kolei północnej tamże publiczność z wyszukaną deli: 
katnością przychodzi już z otwartym kuferkiem, lub 
kluczykiem w ręce, do straży poborowej, aby docho- 
du gminy miasta Wiednia nie nadwerężyć; podczas 
gdy w Krakowie w wielu i bardzo wielu przypadzach 
publiczność tytułuje naszą straż: „ty — niema nie 
tu“ — a przecież znów w wielu i bardzo wielu 
przypadkach przenosząc towary konsumeyjne bez o- 
płaty szkodzi naszej gminie i t. d. i t. d. 

Muszę wreszcie nadmienić, że na stanowiska na 
kolei i na pocztę wysyłam ludzi do służby z oddziału 
wewnętrznege, w którym się mieści największa część 
dobranej inteligencyi z całej straży, a nie rekrutów 
ze wsi. 


Jan Staszczyk, 
inspektor straży akcyzowej. 

— Otrzymujemy od p. Zygmunta Lessera list 
z powodu zdania wyrażonego przez autora Krontkt 
wiedeńskiej. P. Liesser ofiarował popiersia króla Sta- 
nisława Augusta wiedeńskiemu Künstlerhaus; tłoma- 
czy on powody, dla których darem tym nie wzbogacił 
muzeum sztuki w Sukiennicach krakowskich lub zbio- 
rów Biblioteki Ossolińskich. „Kraków i Lwów, pisze 
p. Lesser, są za zbyt małe miasta, w któryeh pa- 
miątka przypominałaby Polakom samym w szczupłem 
kółku rodzinnem bolesny upadek Ojczyzny; przeci- 
wnie zaś w jednej ze stolic europejskich, jaką jest 
Wiedeń, umieszczone ostentacyjnie popiersie ostatniego 
Króla pokazywać będzie krociom ciekawych i licznym 
badaczom historyi, że, chociaż wykreśleni dzisiaj 
z rzędu narodów samoistnych, bylismy niegdyś naro- 
dem: fuimus Troes“. Niepodzielamy powyższego zda- 
nia i byliśmy zawsze przeciwnikami wywożenia za- 
bytków dotyczących historyi kraja zagranicę, jak nie 
podzielaliśmy myśli Muzeum polskiego w Rappers- 
wyll. Z drugiej strony atoli umiemy szanować wol- 
ność właścicieli dzieł sztuki, choć żal nam, że w kra- 
ju nie pozostało piękne popiersie Stanisława Augusta, 
lub piękne dzieło Andrea de Sctignano, które ofiaro- 
wał hr. Karol Lanckoroński do wiedeńskiego muzeum. 
Miło nam przy taj sposobności przypomnieć, że hr. 
Lanckoroński, oprócz znacznej cfiary na pomnik Mi- 
ckiewicza, własnym nakładem podjął restauracyę kil- 
ku dzieł sztuki w kościele św. Katarzyny na Każmie- 
rzu i zajął się zabezpieczeniem szozątrów zamku na 
Melsstynie od dalszej ruiny. Kto taką objawia ofiar- 
ność, znawstwo i miłość dla pamiątek narodowych — 
temu nie można poczytywać za obojętność dla kraju, 
jeśli ze zbiorów swoich wzbogaci muzeum stolicy, 
gdzie osłą spędził młodość, biorąc żywy udział w je 
go życia artystycznem. Nie wahamy się przeto od- 
wołać zarzutu naszego korespondenta, bo hr, Lancko- 
roński złożył rzetelne dowody, że tkwi w nim duch 
Czackich,. Ossolińskich, Działyńskich. 

— W dniu wczorajszym (2 b. m.) otwartą została 
w Żogestowić na czas tegorocznego sezonu kapielo- 
wego stacya telegrafu z ograniczoną służbą dzienną 
dla powszechnego użytku. 

— Donoszą z Kołomyi, że ministerynm oświaty co- 
faęło zamknięcie wyższych klas gimnazynm kołomyj- 
skiego, pod warunkiem, jeśli miasto obowiąże się wy- 
płacić ratami udzieloną na ten cel zapomogę 60,000 zł:. 

-— W arcybiskupim pałacu w Pradze odbył się 
29go czerwca ślub hr. Reinharda Neipperga z hra- 
bianką Gabryellią Wasldstein. W wspaniałych, gobsli- 
nami ozdobionych salonach, zgromadzoną była prawie 
cała szlachta czeska, jak rodziny Lobkowiców, Schwar- 
zenbergów, Auerspergów, Salmów, Thbunów, Harachów, 
Nostizów, Chotków, Wilezków, Czerninów, Kaunitzów, 


 |Schonbornów itd; z obcych byli obecni książę Monte- 


nuovo z małżonką swą z domu Kińską, hr. Apponyi, 
margr. Wielopolski. Kardynał arcybiskup ks. Schwar- 
zenberg dawał ślub młodej parze. s 

— Świeżo zmarła cesarzowa rosyjska wyznaczyła 
egzekutorami swego testamentu W. księcia Mikołaja 
ministra dworu cesarskiego hr. Adlerberga i sekreta- 
rza swego tajnego radcę Mauritza. Wspaniały pała: 


|„Liwadya* w Krymie zapisała cesarzowa następcy A 
‘tronu, pałac „llionka*- pod Moskwą W. księciu! eznie około Bgo Jang przetrwały wszystkie burso | 


Sergluszowi, z zastrzeżeniem jednak, że dopiero po 
śmierci cara obejmą w posiadanie swoje legata. U= 
rocrą willę „Aleksandya* pod Peterhofem tnż nad 
zatoką morską położoną, otrzymać ma earewicz, któ- 
ry już od lat wielu przemieszkuje tam podczas po- 
bytu swego w Peterhofie. Bardzo cenne dyamenty 
mają być podzielona między W. księżne: Maryę Ale- 
ksandrównę (księżnę edynburską) carownę i Maryę 
*awłownę; inne zachowane są dla przyszłych małżo= 
nek trzech młodszych synów cesarzowej. Również 
wnuczki: W. księżniczka Ksenia Aleksandrówna i 
księżna Marya Aleksandra Wiktorya angielska otrzy- 
mają w tych kosztownościach udział, Diamenty któ- 
re stanowiły część wyprawy cesarzowej, zostały ode- 
słane do Darmstadu. Do dyamentów cesarzowej należą 
także dyamenty małej korony, którą cesarzowa rag 
tylko w dniu koronacyjnym miała na gobio. Egzeka- 
torowie testamentu poświęcają codzień kilka godzin 
urządzeniu wystawy i uporządkowaniu przedmiotów 
pozostałych w 9 salash tak zwanego rezerwowego 
oddziału pałacu zimowego. Jednę wielką salę sajmu- 
ją kosztowne naczynia z lapie-lazali, malachitu, jas- 
pisu u porcelany i t. d. wspaniałs lampy, wyroby art- 
tystyczne z bronziu. Na innych stołach rozłożone BĄ 
wyroby z dyamentów i kolorowych drogich kamieni. 
Między przedmiotami garderoby zuajdują się prześli« 
czne snknie aksamitne bogato haftowane złotem i ob- 
szyte koronkami. Zajmującym jest zbiór albumów x 
akwarel'mi znakomitych artystów. Przez całe lata po. 
dróżowali kosztem cesarzowej prof. Uchtomski po 
Włoszech i Hiszpanii, Martinow po Rosyi, sby na 
miejscu zdejmować rysunki kościołów. Piękny mały 
obras Rafaela „Madonna Conestabile*, albo Peruggia 
arcydzieło, które zachowało jeszcze starożytne swoje 
ramy przekazała cesarzowa do ermitaż. Jany sła- 
wny, ze stalorytu znany obraz „Głowa ewangielisty 
Jana przez Dominichina (Zampieri) ma przypaść W. 
księżnie Maryi Aleksandrównie. Służba otrzyma pet- 
ną swą płacę dożywotnie. Szczególnie zacpatrzeną jest 
wierna garderobiana i w ostataich czasach opiekun- 
ka cesarzowej p. Makuszina. 

— Słynny strzelec amerykański dr. Carver, popi- 
sywał się niedawno w Poczdamie w obecności dwo- 
ru. Popisy Carvera wzbudziły największy podziw 
i przekonały wszystkich, że tym razem doniesienia 
dzienników amerykańskich o nićsłychsnej wprawie 
Carvera w celnem strzelzniu nie były wcale „hum- 
bugiem*. Do popisu używa on sztaćca magazynowe- 
go systemu Winchester, oraz dubeltówek aztuócowych 
Podczas strzelania nie zrzuca ani na chwilę m rąk 
rękawiczek. Do popisu położone przed nim na stole 
sześć nabitych repetierek wiuczesterskich (każda po 
16 strzałów) i dwie dubeltówki. Dwaj służący, mist 
i murzyn, usługują mu stale, podrzucając do góry 
przedmioty, które Carver w lot strzela. Zo sta ma- 
łych kul szklanńych, podrznecnych do znacznej wy” 
sokości, w przeciągu dwóch minut rozbił on kulami 
w powietrzu przeszło 60. Nastepnie położył jedną ta- 
ką kulą przed sobą na ziemi, atrzeliż pod nią tak, 
że od potrącenia podskoczyła pionowo do góry, a 
drugim strzałem roztrzaskał ją w powietrzn. Podrsu- 
cane talary trafiał tak, że spadały na ziemię prse- 
dziurawione w samym środku. Kawałek cegły rozbie 


wszy kulę w powietrzu, strzelał następnie do części 


na jakie się rozpadł i trafiał każdą z osobna nim 
spadła na ziemię. Podrzneonych talarów trafit przy- 
najmniej 20. Z sześćdziesięciu kolorowych balonik 
jakiemi się bawią dzieci wypuszczonych naraz w po- 
wietrze, zastrzelił 44 w odległości 30 do 300 metr. 
Sztućce tak nieraz były rozgrzane od licznych i Bzyb- 
ke po sobie następujących strzałów, że musiano je 
stndzić co chwila w wodzie. Najtrudniejeze dla strzeł 
ca zadanie zostawił sobie Carver na końcu popism 
Strzelał w lot do kul szklannych, które z katapultów 
wyrzucane były ku niemu i rozbijał je uim do nié- 
go doleciały, tudzież trafiał w lot kule takie z konia 
który pędził galopem. Ceszrz Wilhelm 1 następca tro- 
nu wręczając po produkcyi upominek Qarverowi bez 
ogródek mu oświadezyli, że nie przypuszczali nawet 
nigdy, ażsby człowiek jaki mógł nabyć tak niosły- 
chanej wprawy w strzelanin. 

Wisdomosei policyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Rozalię Bielikównę, za kradrień w slu» 
żbie; Romana Makowskiego i Stanislawa Sulikow- 
skiego, za kradzież worków z przejeżdżającego wosu; 
Rajmunda Niemczyka, za kradzież obuwia; Lndwika 
Czeluśniaka i Ignacego Bobra, za zamiar kradzieży 
z kieszeni portmonetki z pieniędzmi. Nadto odebrano 
od nich chustkę białą do nosa ze znakiem odciętym; 
Kazimierza Sygnarskiego, za zamiar kradzieży pie- 
niędzy z kieszeni; Anielę Juszczkiewiczównę, 54% kra- 
dzież koszuli; Rozalię Szlachtową, za kradzież obu- 
wia nieznanej kobiecie z Bodzowa, gdy zasnęła pod 
jatkami w Krakowie; Jurka Łnozyczyna, za kradsieą 
odzieży i innych przedmiotów; Ignacego Stradomekie- 
go, właściwie Michalskiego, poszukiwanego za kra- 
dzież korali; Piotra Kucielskiego, poszukiwanego za 
podpalenie; za pijaństwo 5 osób. 

W czerwcu r. b. ukarano policyjnić za przekrocze- 
nia ustawy 'doróżkarskiej 18 dorókkarzy. 

Teatr Letni. W niedzielę dnia 4go lipos: 
Podróż naokoło ziemi w 7 obrazach, z muzyką, przez 
Juliusza Verne, przekład Aleksandra Podwyszyńskie- 
go: Dzieci kapitina Granta. — Początek o godzinie 
wpół do ósmej. WA 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennitcach otwarta codziennie od godz. 
ilej do 4ej prócz poniedziałku. -- Wstęp w niedzielę 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać MOŻNA 
codziennie od lżej do lej prócz niedziel, świąt i feryj wni- 
wyteckich. 


— Muzeam Techniczno- przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codzień od 10ej do 6ej. Wstęp 20 o. od 
osoby. W niedziełe od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 2go lipca pogoda, upał; termometr od 160 
doszedł do 32:5 C. Barometr idzie w górą; rano o g. 
7 d. 3go stan jego był 7440 millim., tórmometrn 20'2 
C. Wiatr północno-zachodni, ; r 

— W niedzielę d, 4 lipca: $. Józefa Kalasantego ; 
w poniedziałek 5go: ŚŚ. Karoliny p. i Cyrylli. 


GE Andaa BibikogwakEAAM. 

— Treść N. 7 Czasopisma Technicznego: Sprawo- 
zdanie z posiedzenia Tow. Technicznego; Budynek 
gospodarczy szpitala krajowego 
wie, przes K. Zarembę; Wodociągi w Krakowie; Kil- 
ka uwag gospodarskich, napisał M. Moraczewski; O. 


nafcie i innych wyrobach galicyjskiego oleju skalnego, 
przez Arnolfa Nawratila (o. d.); Zadanie dla inżynie* > 
rów-mechaników; Nekrologia; Literatura techniczna; f 
Rozmaitości. Rycina: Budynek gospodarczy szpitala 
Š. Łasarza w Krakowie, projekt. i wykonał Karol 


Zaremba. 
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się poshwala Papież polesenia biskupów. W ta- 
kieh okolicznościach uznał rząd konieezność od- 
wołania poselstwa.“ : 

Londym | lipes. W odpowiedzi w Izbie niż 
szój na kilkakrotne zapytania. eświadezył sir Otar- 
lss Dilke, że uskwały konfereneyi zapadły je- 
dnogłośnie i że stanęła umowa oo do propono 
wanój linii graniesnój. Jeszoze nie postanowiono 
20 do sposobu zawiadomienia o tój uchwals Tar- 
ayi. i Grecyi'i toczą 'się: pod tym względem u- 
klady.: : 257 

Londyn 1 lipea. Rząd rzpltój Nikaragui 
nadał spółce amerykańskićj, która rywalizuje 
z Lęesssrsom, konsens na prekop Panamy na lat 
99. Kanał ma być neutralny, jak i stacye jego 
nadmorskie: i winien przepiszcząć wszystkie o- 
tręty wszystkieh krajów, Rsąd podejmuje się u- 
zyskać od innych państw usnanie neutrslności 
przekopu. Kanał ma nieulegać żadnój opłacie po- 
datkowój. | 

Londyn 2 lipsea. Daily Telegraph twierdzi, 
że skoro Gladstone spiawę przysięgi zrobił kwo- 
siyag zaufania dla gabinetx, niepozostało partyi 
liberalnój nie innego, jak niedozwolić upadku 
gabinetu. Ten sposób rozwiązania táj sprawy za 
pomocą rezolucyi, jest niegodny. Izby. 


polityczne, przewroty społeczne i eksperymenta, 
których widownią było Królestwo i Warszawa od 
siedemnastu lat. Nie umiałbym powiedzieć jakiej 
w świecie sportu zajmują one rzeczywiste miejsce, 
wiem tylko, że konie p. Grabowskiego zawsze 
wygrywają, a konie hr. Krasińskiego chociaż peł- 
nej krwi i dobre, zawsze przegrywają. Ale wy- 
śaigi dają znowa sposobność zapoznania się z pu- 
blieznością warszawską i przypatrzenia się jej. 
Udział widzów w trybunach i na plaeu wyświgo- 
wym był w tym roku znaczny, ale prawdziwie 
imponującym był nie kończący się nigdy szereg 
powozów, między któremi znajdowało się wiele 
ekwipaży bardzo wytwornych jak mówią w Wie- 
dnru correct, i które możnaby pokazać wszędzie. 
Wprawdzie międsy tą niezliczoną ilością powozów 
było wiele, jak to mówią od waszeeia, zfurmanami 
Ilokajami wąsstemi supełnie jak w Krakowie, z biu- 
dng liberyą nie o wiele czystszą cd tej, którą się 
widzi w naszym starym grodzie, = zaprzęgiem 
nieeo wolnym, słowem ze wszystkiemi znamionami 
narodowego zaniedbania, Setki doróżek dopełniały 
obrazu. Na wyśsigach warszawskich panie zwykle 
nie zajmują trybun jak to się dzieje gdzieindziej, 
leox zostają w powozach i to panie x wszelkieh 
światów, Po jednej stronie trybuny sędziów, po- 
zostają białe, po. drugiej sadowią się exarne, 
słowem lówiea i prawien a raczej s lewej i prawej 


Sejmy krajowa w Anstzyi pracują gorliwie; 


ręki; bo Warszawa jak wiadomo posiada ofisyal-|i trzeba było jechać krok za kro jem, Przyznać| |! j 
nie dwa światy prawiey ilowiey: Pomigdsy usta- | należy, że porz wy i w takim tłoku | dwa z nich już nawet ukończyły swą óxynncść 


tegoroczną. Większa część sejmów zamkniętą zo- 
sfanie $ końeem bieżąsega tygodnis,: reszta około 
15 lipoa. W sejmie ezoskim rozposzęła się już 
-n SEJM budżetowa ; A ton 2 będzie rosz- 
wiązan leez rząd eo do reformy wyborezej 

przemysł. RER mio. fk przedłoży wnioski R oonie. 

Tr (1 p. N. fre Pressie zdarzył rię bardzo zabawny i 
ciekawy przypadek, miogąsy służyć za naukę, do 
czego prowadzi ślepa namiętność. Dziennik ten 
samieścił wezóraj artykuł wstępny, pełen wycie- 
6xek przeciw ministrowi skerbu Dr Dunajawskię- 
mu. W artykule tym pisze między innemi: „Mniej 
atoli znaną jest w szerszych kołach rzeczą, ża 
Dr Danajewski raz, wprawdzie tylko pobieżnie, 
ale dość jasno skreŚlił xarysy reformy, jaką on 
sobie przedstawia. Stało się to w jego mowie 
z d. 6 grudnia 1875, była to mowa w rodzsju 
programowej. (Tu przytoszone są ustępy x niej). 
Cheąs podnosić dziś zzezegóły z tego eudownego 
programu, trzebaby osobnego na to rozdziału, na 
60 dziś nie mamy miejssa. Zdaje nana się atoli, 
że możemy być uwolnieni od składania dowodu, 
że radey w ministorzstwie skarbu aż do ehwili 
objęcia urzędu przez swego nowegó szefa, nie 
wyuexzyli się jeszeze togo polsko-federalistycxnego 
programu reformy, okoliezność zaś, że „wspólna 
preoa“ na tej podstawie nie da się pomyśleć, 
weale nie przeszkadza, że ten, kto program taki 
rozwijał, jest dziś austryaekim ministrom fiaan- 
sów !* 

Tak pisze N. fr. Presse z d. 1 lipea 1880 r. 
Mowę, o której dziennik ten d. 1 lipea 1880 r. 
wydał tak potępiająsy wyrok, miał ówezesny do- 
putowany Dr Dunsjewski d. 6 grudnia 1875. O 
mowie tej napisała N. fr. Presse zaraz na drugi 
dzień, bo 7 grudnia 1875 r., dosłownie 60 na- 
stępuje: 

„Mowes Polaków Dr Dunajewski mówił 
nader umiarkowanie i rorumanie. Większą 6xęń6 
tego, co powiedział, może każdy eszło- 
nek stro nnietwa wisznokonstytueyjne- 
go bezwarunkowo podpisać, suexególnie 
jogo zapatrywania eo do podniesienia produkeyj- 
ności źródeł dochodu, w eelu podwyższenia do- 
ehodu, chociaż jego użycie odnosiło się w pier- 
waszym rzędsie do Galieyi. W ogóle kolega klu- 
bowy p. Eazebiusza Czerkawskiego, chovciaż za- 
pisał się do głosu przeciw budżetowi, o wiele 
przychylniej mówił dla rządu od p. Plenera, któ- 
ry się zapisał za wnioskiem komisyi. Mowy x lo- 
wej strony Izby miały wszystkie posępny kolo- 
ryt sprawozdania komisyi. Skargi i skargi — ža- 
dnego projektu pomocy !* 

Tak pisała N. fr. Presse z T gradnia 1875 r. 
Jest to jeden z mnóstwa przykładów uezciwości 
dzienników wiedeńskich, jeden z mnóstwa przy- 
kładów, jaką zazwyczaj walszą bronią. Zasłaga 
złapania M. fr. Presse na gorącym uczynku na- 
leży się Wiener Abendpost. 

Dziś przed południem miała Izba wyższa sejma 
pruskiego obradować nad ustawą kościelną a jak 
się zdaje, przyjmie ją według zmian uchwalonych 
w Izbio niższej. W takim razie Izba może dziś 
jeszeze odbędzie posiedzenie po południu, poczem 
nastąpi zamknięcie sejmu. 

W sprawie przeniesienia granicy obrębu eło- 
wego niemieekiego do ujścia Elby i wcielenia St. 
Pauli do systemu ełowego, możnaby powtórzyć 
tytuł komedyi „Wiele hałasu o nie.* Sprawa ta 


wionemi ekwipaźami płci pięknej, przechadza się 
płeć brzydki zatrzymując się prsy znajomych i 
w ten sposób prowadzi się ożywiona rozmowa. 
Panie warszawskie eelują uprzejmością, dla tego 
nadswyezaj cenną, że ani się sadzą na nią, ani 
też powstrzymują jej; jest ona dla nieh po- 
trzebą nieodzowną, tak jak dla Krakowianina po- 
trzebą jest bliźniemu powiedzieć ile razy sposo- 
bność się zdarzy, rzecz nieprzyjemną. Osy istnieje 
jeszeze towarzystwo warszawskie? Ale to prawdzi: 
we, wykwintne, normujące się podług Paryża, a prse- 
ciek oryginalne, mające swoje znamiona miejscowe, 
towarzystwo eloganckie, nieeo wyłączne a przecież 
zabawne, towarzystwo którem zawsze błyszezała 
i odznaczała się Warszawa od ezasów Poniatow- 
skiego. Ntyszałem skargi, że ten świat już nie 
istnieje, że utonął w przeobrażeniach spółeeżnych 
i ekonomiesnych; panie zaś twierdzą, że towa- 
rzystwa już nie ma, bo nie ma ludzi umiejących 
rozmawiać, des cawseurs. Otóż ta skarga nie może 
się dziś odnosić wyłącznie do Warszawy, słyszy | 
się ją bowiem obsenie wszędzie, równie w naj- 
większych miastach jak w mniejszych; jest to 
wielka skarga wieku. Ja zaś twierdzę, że wyższe 
towarzystwo istnieje dopóki nie brak rozumnych 
kobiet, a złąd śmiało wnoszę, że wsrszawskie | 
w najlepsze kwitnąć musi. Panie warszawskie, te 
które mają domy i przyjmują, posiadają wielką | 
znajomość życia, która wynagradsa po ozęśsi brak 
dworu i dworskieh obyczajów, a przytem są mię- 
day niemi żywe umysły i doweipy, które świecą | 
tysiącznemi barwami wśród ciemności myśli ezar- 
nych jak noe. 

« Nie maóże trudniejszego, jak zachować wśród| 
intelektnalnyeh warunków dzisiejszej Warszawy, 
pewną oryginalność, samoistność i świeżość umy-| 
słu; trzeba, aby tej sztuki dokazać, mieć w sa- 
mym sobie niezmiernie wielki zasób. Dostrzegłem, 
że nad zwykły poziom myśli przeważnie wanossą się 
anie warszawskie i to nie najmłodsze. Bystrość 
kobiecego doweipu roxdzierająca siemnośei..e6n; 
sury, niewoli myśli i ogłupiającego wychowania, 
dowoip gardsący komnnałami, to prawdziwie go- 
dny Bogów widok. Między niexliczosemi objawa- 
mi tego rodzajn wybieram jeden au hasard. 
Z powodu słynnego obrazu Makarta „Wjazd 
Karola V do Antwerpii“ usłyszałem zdanie, żej 
kobiety, które witają Karola V ne sont pas nues 
mais dłshabillećs. Trudno o świetniejsze zdanie|jedynie na przeniesienie N. Sakramentu do ma- 
estetyezne ładniej wyrażone. Jakie w tem po-|łój kapliezki, znsjdującój się w tym samym bu- 
wiedzeniu lekkiem, głębokie znawstwo sztuki i wy- | dynku. 

borna znajomość piękna starożytnego, jaka u-| Paryż 1 lipea. Prawiea legitymistyczna po- 
miejętność najdelikatniejszych odeieni! Powtarzam | stanowiła interpelować rząd ze względu na za- 
zatem, tam gdzie się podobne rzeezy słyszy je-|stosowanie dekretów. Dzień interpelacyi jeszcze 
szeze — towarzystwo wykwintne istnieje, bo istnieją |nienaznaezony. Jutro odezytany będzie w senacie 
wyborowe natury. Że nie ma już tego świata |raport komisyi © projekcie amnastyi. Raport ten 
który istniał przed r. 1868, lub xa księcia |Pas-|odruuca zupełną amanestyę. Sądzą, że Izba i rząd 
kiewieza, to nie ulega wątpliwości; zaszły liezne nie przystaną na amnestyę ograniezoną. Obrady 
i najrozmaitsze zmiany, zwłaszcza stan spółeczny |w sónacie nad amnestyą przypądną w sobotę. 
Warszawy przeistoczył się niemal x gruntu. Nie] Bruksella 2 lipcs. Reskrypt ministra spraw 
powiem jednak, aby Warszawa xdemokratyzo- i sagranicznych do posła belgijskiego przy Waty- 
wała się, bo demokracya to zrównanie i pomię-j kanie, tyszący się zerwania stosunków dyploma- 
szanie wszystkich stanów, kiedy przeciwnie w War-|tyexnyek, mówi: „Utrzymanie poselstwa było 
szawie powstały i wzmogły się nowe stany od dawna |nietylko możebnem alo nawet użytesznem, dopó- 
nie istniejące w Polsce i których szukać dopierojki Papież obsym był walee biskupów belgijskich 
trzeba było x p. Bobrzyńskim w niektórych ez0xnch jx ustawami i dopóki stareł się łagodzić walkę. 
dziejów naszych. W Warszawie powstał obecnie | Ale stało zię dalsze utrzymanie poselstwa niepo- 
niezaprzeczenie silny stan mieszczański i powstała |dobnem od chwili, gdy Papież zaczął zachęcać 
liszna plutokracya, złożona przeważnie x ixraeli- ? biskupów do oporu ustawom państwa. Jakkol- 
tów. Ale właśnie z tego powodu wielkie imiona |wiek widział on przesadną niestosowność poetą- 
historyezna, szlachta, winniby się skupiać w ży-| powania biskupów pod względesa ustawy szkolnój, 
eiu towarzyskiem, nie na to, aby innymi pogar- 


Wieser d. I lipea. (N. fr. Presse). Przy 
skromnym bardzo obrocie, zawierano tranzakeye 
na pszenieę z odstawą w jesieni po 10:20 za 100 
kilo; za 100 kilo owsa z takąż odstawą notowano 
6'20 do 6:35. Cena gotowej pszeniey spadła od 
wozoraj o 10 do 15 eentów. 


Biata 30 ezerwea. Płacono za 1 hektolitr psze- 
niey 10:60; żyta 820; jęczmienia 6:60; owsa 430; 
grochu 11*—; soezewiey 11—. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryś 1 lipea. Le Temps mniema, że wyko- 
nanio dekretów 29go marsa roxciągniętem będzie 
na te wszystkie nieupoważnione xakony, które 
opierać się zecheą na prawie pospolitem i zanio- 
chsją żądać upoważnienia rządowego. Le Temps 
twierdzi, że zakony albo muszą się poddać, sl- 
bo się rozwiązać. Liesba sędziów, którzy x powo- 
du dekretów 29g0 marca podali się do dymisyi, 
doszła już do 49. Sanator Revignan, prozes 
stowarzyszenia, którego własnością jast klasztór 
Jezuitów przy Rue de Sevres, zażądał dziś od 
prezesa trybunału Sekwany z motywami obszer- 
nemi, aby dom ten zwrócony został właścicielom. 
Prezes da odpowiedź w sobotę i prawdopodobnie 
przekaże całą tę sprawę trybunałowi. Tój samój 


OLO SAMES | Kodi „8 : $ 
klasztornych jezuiekich. w eałéj Francyi. Prefekt 
policyi dał dziś upoważnienie, aby Przenajświęt- 
szy Sakrament, który pozostał w opieszętowanym 
kościele Jezuitów, przeniesiony został də kościo- 
ła św. Sulpieyusza. Gdy jednak ogromny tłum 
luda zebrał się a wśród niego wielu senatorów i 
deputowanyek, przeto komisarz polieyi pozwolił 


_0ŻA8 s iodsili 4 Llpom 1686. 


bowiem przybierała olbrsymie rozmiary i groziła 
obaleniem Bismarka, a tym czusem, jak sape- 
teraz przez niepojętą zmianę swego zes Rowenia nisja z Hamburga, zaczęły się tajemne układy 


EZ ZOZ RZ DZREA 


senatu hamburskiego z rządem pruskim o weie- 
lenie całego Hamburga do związku ełowego. Idzie 
tylko o pewne wynagrodzenie pieniężne. 

Przełożeni zgromadzeń Jezuitów xanieśli do są- 
du skargę o naruszenie mieszkań i targnięcie się 
na wolność esobistą, w tem przypuszezeniu, że 
konstytusya zastrzegająca te swobody jedyną po- 
winna być podstawą dekretów rządowych, nie zeć 
rozporządzenia z pierwszych lat tego stulecia. 
Dotąd, o ile wiemy, trybunał w Lille uznał się 
być kompetentnym w sprawie oskarżenia pref:kta 
o gwałt publiezny. Zapewns jednak większa część 
sądów uchyli się od kolizyi, te zaś sądy, które 
ezują się być w prawie orzekania, narażą się na 
prześladowanie rząda. i 

Sprawa amnestyi ma być dziś rozbieraną w se- 
naeia franeuskim. 

Telegraf doniósł nam wezoraj o załatwieniu 
sprawy Bradlaugha w parlameneie angielskim, a 
właściwie kwestji przysięgi, którą ta sprawa po- 
ruszyła. Kwestya była xasadniezą, a zrobiono 
x niej kwestyę stosownośńci, a eo więcej, kwestyę 
gabinetową i temu zwrotowi przypisać należy 
zniesienie przysięgi w parlameneie. Wiele ciał 
raprózentaeyjnych i prawodawezych nie żąda od 
swoich eułonków przysięgi, alə poprzestaje na 
przyrzeczeniu szanowania ustaw i pełnieniu swo- 
ieh cbowiąsków sumiennie. Nie w tem przeto le- 
żał główny powód wniosku względem zniesienia 
przysięgi; ale że gabinet Gladstona ehciał odbić 
się za przegraną, poniesioną w sprawie nieprzy- 
puszczenia Bradlaugha do przysięgi, bo tym razem 
pobity, byłby musiał ustąpić, a powtóre, że ehsiał 
naeechować wyraźnie swój kierunek liberalny w o- 
bae torysów i posytywistów religijnych. Liezba 
głosów, która przeważyła na stronę wniosku Glad- 
stona © Zniesienie przysięgi, wynosiła zaledwie 
kilkanaście; ale wystarczyła do pozyskania zwy- 
cięstwa. Teraz może Bradlaugh wejść do Izby i 
chlubić się przed nią, że nie wierzy w Boga. 
Sposób rozstrzygnięcia tej ważnej sprawy, nie na 
drodze ustawy, ale przez prostą rezolucyę, świa- 
dczy z jednej strony, że na formalnej drodze nie 
byłby rząd wygrał, a powtóre, że większość libe- 
ralna nie poezuwa się do uszanowenia parlamen- 
tu, jakiem dotąd tenże był otaczany. 

O zakońszeniu konfereneyi berlińskiej donoszą : 
Po nadejśsiu potwierdzenia przez gabinety pro- 
jektu do not równobrzmiąeych, przystąpiono dnia 
1 b. ma. do podpisania aktu końeowego i wygoto- 
wania not. Poezem przemówił ks. Hohenlohe kła- 
dae nacisk na to, że zupełna zgoda mocarstw i 
energiezna działalność konfereneyi przyczyniła się 
głównie do zyskania skutecznego rezultatu. Po 
nim przomawiali z kolei wszyscy ezłonkowie kon- 
ferensyi. Hr. Szeshónyi dziękował księciu Hohen- 
lohe za oględne przewodnietwo i podniósł zasługę 
Niemiec w zwołaniu konfareneyi. Posłowie Fran- 
eyi, Anglii, Rosyi i Włoch kładli szezególny na- 
eisk na zgodność zapatrywania się w tej sprawie 
wszystkiech mocarstw europejskieh, utrzymując, że 
zgodność ta jest gwaraneyą pokojowego załatwie- 
nia sprawy gresko-tureckiej. Zdaje się, że wyra- 
żenie tego zaufania ma stanowezością swoją nadać 
więcej siły notom umiarkowanie zredagowanym. 
Zjazd konfereneyjny zakończył się obiadem u po- 
sła rosyjskiego, na który byli także zaproszeni 
reprezentanci Tureyi i Greeyi. Wnoszone na nim 
toasty były tylko wymianą grzeczności bez poli- 
tycznego znaczenia. 

Z Belgradu donoszą do Poł. Corr., że dobre 
przyjęcie, jakiego ks. Milan doznaje w Wiedniu 
nietylko u dworu ale i w szerszych kołach społe- 
czeństwa, sprawia wielką radość i mnoży zwo- 
Pomesa oparcia interesów serbskich o 'potęgę 

ustryi. 

Konsulowie rumuńscy zwrócili uwagę rządu 
swego na szezególny ruch transportowy, jaki się 
w tej chwili odbywa między Odessą a Warną. 
W ostatniem miejseu wyładowują z okrętów zna- 
czny materyał wojenny, przywieziony x Odessy. 
Jednocześnie zjawi'o się w Warnie dużo rosyj- 
skich oficerów artyleryi. Czyby to miało pozcsta- 
wać w związku x dążnościami unionistyeznemi 
Rumelii wsehodniej ? 

Dzienniki rumuńskie wyrażają Austryi wdzię- 
ezność swą ua przyczynienie się do pomyślnego 
załatwienia kwestyi Arab-Tabii. 

W Rumelii wsehodniej wzmaga się ruch unio- 
nistyszny. Na zgromadzeniu Bułgarów w Sliwnie 
postanowiono poczynić wszelkie prrygotowania, 
ażeby zamiar połączenia Rumelii z Bułgaryą 
w tym jesseze roku doprowadzić do skutku. Wo- 
bee takich objawów Porta obawia się, ażeby wy- 
jazd Aleko baszy nie stał się powodem tem wię- 
ksnych zaburzeń i eofnęła swój rozkaz powołujący 
go do Konstantynopola. 

Z nad granicy serbsko-bośniackiej donoszą do 
Poł. Corr., że Ejub bej, jeden x ezłonków ligi 
albańskiej napadł z kilku arnautami d. 27 ozer- 
woa w Nowym Bazarze Hassana baszę i samor- 


dował go za to, że wydał rozkaz powszechnego | 
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rezbrojenia sig w okręgu nowo-bazarskim, W tej 
chwili notable albańsey Mehemed Aga i Jussuf 
effendi mają faktycznie w rękach swych eala wla- 
dzę rządową. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Lwow 3 lipea (pryw.) godz. 1 ma. 28. W sejmie 
wniósł Chrzanowski uposażenie kasy krajowej 
stałą dotaceyą. Sejm wybrał komisyę górniczą, 
którą składać będą: Dobrzyński, Kułaezkowski, 
Tukasiewiex, Spławiński, Tyszkowski, Wohlfarth 
i Zyblikiewiez. Wydział wniósł uznanie wyboru 
Różankowskiego a unieważnienić Pola- 
aowskiego. Jeneralni mowcy Kułaćzkowski 
za, Chrzanowski przeciw wnioskowi Wydsiału. 
Posiedzenie trwa dslej. 

Lwów 3 lipea (pryw.) Dr Maresch, dy- 
rektor szpitale na Kulparkowie, podał się do dy- 
misyi, którą Wydział krajowy przyjął. 

Wiedeń 3 lipóa. Wiener Ztg ogłasza: N. 
Pan nadał pismem odręcznem z d. 26 czerwca 
ministrowi Dr. Prażakowi godność tajnego rad- 
ay. Ks'ążę Milan odjechał wezeraj o Sej wie 
szorem koleją zachodnią do Ems. Na dworeu ko- 
lei żelsznej żegnali go ezłonkowie stowarzyszenia 
akademiekiego serbskiógo „Zora“ okrzykami. 

Paryż 2 lipos. W senscie odezytsno s3rawo- 
zdanie komisyi do sprawy. amnestyi. Komisya od-'. 
rzuciła sześcioma głosami przeciw trzem amnestyę. 
Większość jej składała się x 5 republikanów i 
jednego senatora z prawiey. Sprawozdanie mówi: 
Niestosvwną jest chwila, w której rozpędzają za- 
kony, aby pozwalać mordereom wracać do kraju. 
Komisya zgadza się tylko na liszne ułaskawie- 
nia. Jutro obrady nad ustawą w pełnym senacie. 

Paryż 3 lipea. W lyońskim sądzie apełaeyj- 
nym, kiedy wprowadzono dziś nowych członków 
prokuratoryi dla złożenia przysięgi, obeeni adwo- 
kaei oddalili się, a kiedy następnie nowi eułon- 
kowie trybunału weszli do pierwszej Izby sąde- 
wej dla instelowania się, adwokaci opuśsili tłu- 
mnie salę. W Lille gdy prefekt tameczny zapro- 
testował przeciw uznaniu się trybunała za kom- 
petentny do podjęcia sprawy zakonów, trybunał 
odroezył obrady nad skargą wniesioną przez Je- 
zuitów. ; 

Paryż 3 lipea. Na wezorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych zapytał biskup Troppo! o 
wykonanie dekretów marcowych. Minister spraw 
wewnętrznych odpowiedział, że dekreta wykonane 
zostały pod własną jego osobistą odpowiedzialno” 
ścią i że wszędzie zachowany był porządek a nikt 
nie ma prawa stawiać się po za obrębem ustaw. 
Treppel rzekł na to: A zatem prawdą jest, że 
panuje przemoe, skoro za prostym dekretem na- 
ruszacie prawo nietykalności mieszkań, gwałeicie 
wolność osobistą; nie ma już przeto żadnego: bos- 
pieczeństwa więcej; związaliście sprawę Jemuitów 
ze sprawą wolności (oklaski na prawiey). Zajśsie 
to na tom się skończyło. 

Bukarest 2 lipca. Książę Karol przyjsto- 
wał posła portugalskiego na dworze wiedeńskim, 
który zawiadomił księcia o uznaniu przez Portu- 
galię niepodległości Rumunii. 

Bruksella 3 lipca. Nuneyusz Vanutelli 
opuszeza Bruksellę we ezwaitek. 

Londyn 3 lipoa, Bradlaugh zajął krzesło 
w Izbio deputówanych po złożenia przyrzęęgze- . 
nia w miejsce przysięgi. Na interpelasyę O Do- 
noghue odpowiedział rząd, że nie było dotąd 
przykładu, aby z powodu wydalenia Jezuitów osy- 
nió przedstawienia obeemu rządowi. 

Miadryć 2 lipea. Król podpisał traktat han- 
dlowy z Austro- Węgrami. ; 

Konstantynopol 2 lipea. Poseł turecki 
w Rzymie Tarehan bej (albańezyk) jest tu spo- 
dziewany dla wzięcia udzisłu w ebradach nad 
reorganizacyą Albanii, a następnie uda się w mi- 
syi do Albanii. 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowakć. 
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T (1849-1-2) 


Za spokój duszy ś. p. 


Joanny Wiązowniekiej 


odbgdzie sig 
w drugą rocznicę śmierci 


Nabożeństwo żałobne 
we środę dnia 7 lipca b: r. 
c godzinie 10 zrana 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 


na które pozostały mąż wraz z dzieómi 
zmarłej Przyjaciół, Krewnych i pobożną Pu- 
bliczność zaprasza. 


ETRU O DZWZZZO OZONE ZETA 

1 wydawnictwo „dla głodnych* 
Ziarno, rozsyła franco za nadesła- 
niem należytości w kwocie I złr. 20 e. 
(w Krakowie 1 złr.) księgarnia F. K. Po- 
budkiewicza w Krakowie. (1872 1-2) 


W przeciągu 14, dni wyjdzie na: 
kladem J. K. Zupanskiego 
w Poznaniu: 


Spadek literacki. i polityczny 
margrabiego Wielopolskiego 


na któreto dzieło zwraca się uwagę 
Szanownej Publiczności. (1867-1-2) 


Cena 4 marki. 


Rodzicom i Opiekunom! 


Przy rozpoczynających się- wakacyach 
mam zaszczyt donieść niniejszem, że od 
dnia 5 b. m. w godzinach rannych od 9ej 
do llej przygotowywać będę zbiorowo u- 
ezniów do szkół średnich, wstępny egza- 
min robić mających. 

Na przyszły rok szkolny przyjmuję jak 
od lat wielu młodzież szkolną na miesz- 
kanie, wikt i korepetycyą — lekċyj mu- 
zyki i języka francuskiego udziela się na 
żądanie. (1869-1-2) 

Co do postępu w naukach, dozoru i o- 
pieki, odwołaję się do opinii rodziców, 
których dzieci kształciłem i kształcę. 

Władysław Kudasiewicz, 
właściciel pensyonatu w Krakowie, ulica 

Franciszkańska, dom OO. Franciszkanów, 

naprzeciwko Biskupiego Pałacu — drugi 

podworzec — I. piętro. 


Fabryka cykoryiw Podgórzu 


poleca PP. Handlującym swoje wyroby 
odznaczające się tak dobrocią, jakotoż 
mieraą ceną. Wszelkie zamówienia i ko- 
respondencye przyjmuje właściciel Jakób 
Krieger w Podgórzu. (1850-1-3) 


Adatny młody człowiek. 


Polsk, niemieckim językiem dokładnie włada'ąey, 
który przeszło 7 lat w biórze adwokata i notaryusza 
pracuje, życzy sobie przyjąć miejsce u adwokata 
zarazem notaryuszą w Austryi, od 1go Sierpnia r. 
b. Świadectwa i fotografia na żądanie będą prze- 
Błane. Bliższych szczegółów udziela się pod lit. 
R. J. 3050 poczta Wągrowiec (Poznańskie.) 
) 


1841-2-2 

cukierki z owocu roz- 

walniającego przeciw 

; M ZATWARDZE- 
NEOM, Hemoroidom, 

Migrenom. — Łago- 

dny i przyjemny 

środek dla dzieci. 

W Paryżu, ul. Gramont.25;, w Krakowie w apte- 


kach pp. Trauczyńskiego i Redyką; we Lwowie 
w aptece p. Krzyżanowskiego. [7-27 -] 


Moniadriw e. 
PABSRWEKRI BO FBRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 

LE VICHE BO KĄWPIEKK 
Paczka wyntarcza na kąpiel dla osób, które 
nie wą w stanie udać sig do Vichy. 

Dla wwtknienia falssorsiwa żądać należy, 
aby na. wasycikich produiiaeh smajdowały się 


0% s 
„Kompanii Wód Vlohy“. 
Dostać można w Krakowie w aptece P. J. 
PAŃ i w aptece W. Redyka, u PP. 
„J. Wentzla, 8. Feintucha, Józefa Goldwanera 


i W. Goldwassera. (900-5-1 
+) SE Ear et KEEWAY A OE WYK 


Pracownia wyrobów blacharskich 


WW. Rabinowicza w Krakowie 


przy ul. Wałowej pod Nr. 107 D. VIII 


poleca swoje wyroby, oraz podejmuje się 
pokrywania i reperacyi dachów blachą że- 
lazną, cynkową, przecynkowaną, (verzin- 
ktes FKisenblech) łupkiem kamiennym, 
szląskiemi*i angielskiemi w najlepszych 
gatunkach w różnych kolorach i ż rozma- 
itemi ozdobami według życzeń i projektów,. 
tekturą ogniotrwałą lub fileem, które. to 
materyały posiada w zapasie po cenach 


fabrycznych i także je odprzedaje.- -—- 


Filcowe ogniotrwałe angielskie i tektu- 
rowe pruskie pokrycie dachu może być NATZROCYCZEZARPZOO E ZER 


wykonane bez naruszenia gontów i pokry:|| © | 
cie to jest daleko tańsze od- gontowego. 1000 zir. 


Nad BEA również, że. A opowzedszych tej dame, któraby po użyciu mojej 
materyałów utrzymuje na składzie „gips { Š j 
i portland Cement“ używany: do różnej ma ol piegowe 
budowy. Cement ten znajduje się w becz: |nie zgubiła tak piegów, jak plam wątro- 
kach rozmaitej wielkości -1 jest daleko tań--| bianych i innych, opalenia ze słońca, w 


" Bzy, a nieustępuje żadnemu 'w dobroci 
* w. trwałości. i 


CZAS x Niedzieli 4 Lipca 1880. 


Dwa piękne, duże 


OLEANDRY 


są śamie do nabycia. 
Wiadomość w Admin. „Czasu.“ 


= ARENELE OSS A m: 


I aa. W e~ < è | na | Poleca się (1844-4-) 
„ate aenytwalistorg w Krakowie SRE AAYY KUWIŚI| Pe. Jan Jodłowski 


5 ił się do domu W. 
dzialnością* e intucha przeprowadził się 
; i L F 427 M 
przy ulicy św. Jana pod Nr. 305 urzędująca, ona Fen Dutkiewicza pod Nr ały 


W KRAKOWIE, rynek I. piętro. — Ordynuje od 

Romeo zawiadamia, że od roku 1870 swego założenia jak i dotąd, przyjmuje w Rynku głów., przy wchodzie godz. 3—5. (1843-2-3) 
wszelkie wkładki oszczędności i opłaca od nich procent od w ulicę Grodzką. 

zdolnego podróżne £0, daty ich złożenia. aż do daty Padhiasienia; a mianowicie: z trzechmiesię- $ 
dla sprzedaży maszyn do szycia, który|cznem wypowiedzeniem siedlm od sta rocznie, a z krótszem wypowie- 


włada językiem polskim i niemieckim. — Beniem SWEGO sa O 
Pensya stała i prowizya. 


Tylko zdolni młodzi ludzie zechcą sięjidasa Towarzystwa zwraca wkładki: 


zgłosić do mnie w niedzielę od godz. 9ej 8 a 
do 10ej zrana. (1873-1-2) do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, 


Nóż SER RÓŻ E  DRŻZZĆ 


Uc ú VI bl. gim. Św. Jacka peszsknje z 
cze lekcyj, racząs za sumienną praca, ki h ogó 
wynadgrodrenie małe. Nasłebszym uczniom podej- i 
muje się w krótkim czasie ds6 grzntowną podsta i : A 

wę. Bliższa wiadomość: Bronisław Marya B. poste | są do nabycia u lakiernika Rausza 
restante Kraków. (1839-3-3) |ną Kleparzu pod Nr. 121 w Krakowie. 


(1652-6-6) 


G. Neldlinger, Fod Zoo złr. do 20 złr. za I DYR Mybowiedzemeg. | i zz 
w Krakowie, ul. Floryańska L. 337, > E OORE E 5 KA i E s || Z ; 
łówna ajencya The Singer Manufactu- 1.000 ` „2000 „ „30 U) See 3 e EB © y 
Fig Company w Nowym Jorku, najwięk- > 2.000 4 2000 40 Z x Konstantego Wiszniewskiego egzaminowany, z chlubnemi świadectwami, pószu- 
sza fabryka maszyn do szycia na Świecie. ja 8 tag 2 ABY Paa? LA W kuje odpowiedniej posady. Łaskawi oferenci raczą 


3,000 „ „ 6,000 „ „ 60 » » 
i tak dalej stosownie do wysokości złożonych kwot i porozumienia się 
ze stronami. $ 


8 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej In: S. 8. poste restante EONA 
otrzymała ówioke 


(za8T) moea M 
oSoTyYSNMOZYW "EA MAUZ05E130107 


AE F ak drania R Kraków dnia 12 czerwca 1880 r. (1721-5-12) W 9 d y m l ner a! no Naslenie rzepy 
ogoryskofemT erer, Ig Dyrektorowie: e a R a a a 


i sprzedaje takowe skrzyniami jako- | (1765-7-30) 
też pojedynczo. (1211-12-) 


Baiak Najlepsza 


LEAL © «i 


Józef Kiciński. _ Władysław Rozwadowski. . Stanisław Gołemberski. 


Stable % Comp. w Nicei. 


Podajemy niniejszem do wiadomości, że Reprezentacyę naszego do- 
mu zajmującego się specvalnie wyrobem oliwy francuskiej 
(Spécialité d Huiles d Olive) przyjął na Galicyę i Kraków Dom Han- 
dlowy J. Wentzi w Krakowie. 

Prosząc dawnych naszych odbiorców z żądaniami swemi udawać 
się do rzeczonej Reprezentacyi, mamy zaszczyt zwrócić uwagę na Wy- 
sokie przymioty naszej oliwy, która będąc produktem wyłącznie połud- 
niowej Francyi, wyrabiana z samych wyborowych oliwek, nie zawiera 
żadnych przymieszek oliwy włoskiej, dużo niżej pod względem jakości 
od francuskiej stojącej. 

Zs. te przymioty naszej oliwy dajemy bezwarunkową gwarancyą. 


Istniejące od lat dwunastn 


Biuro nmieszczeń 
Justyny Jędrzejewskićj 


w Mrakowie, 
ul. Bracka l. 158 dom Wej Grostkowskiej, 


mając rozliczne stosunki w kraju i zagra- 

nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne- 

rów, guwernantek i bon, narodowości pol- 

skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 
(1756-2-) 


Uwiadomienie. 


Ogłoszona sprzedaż in- 
wentarzy w dobrach 
Cewków przez publiczną 
licytacyę w dniu 5 lipca r. b. 
na folwarku Niemstów, miej- 
sca mieć nie będzie z 
powodu sprzedaży hurtownie 
tychże inwentarzy dzierżaw= 
com. (1847-2-3) 


zrywane, w koszykach po $ kilo = 
szyli 10 funt. cłow. rozsyła pocztą za nadeałaniem Jest 


z ace =) ua koisa EE sd N 47 11 
CH lë E ogoh Niema: E r. eż 
8. M. Zeisel w Znojmie (Znaim). | Prawdziwa jedynie u Wilhelma 
Większe partye jak najtaniej wedle umowy. Cen- | Wenza w Krakowie, vis-à-vis 
niki na żądanie darmo i opłatnie. _ (1686-20-30) kościołka św. Wojciecha. (3104 41-) 


al FRANZ MARIA FARINA 
impetency AH w Kolonii Nr. 4711. 
każde osłabienie męzkie, wszelkie na- |. 

stępstwa samogwałłu (onanii) i taj- 


Nicea, dnia 23 czerwca 1880 r. nych wyuzdań leczy gruntownie ze y y p A EF: 1 PSIE z 
Stable « Cie. zachowaniem łajemnicy i bez prze- LM USERE IS 


= (padnożkę) waxolkie choroby mors 


szkody w zawodzie, listownie apro- 
bowany przez ministeryum, specy- 
alny lekarz Dr. med. Meyer w Ber- 
linie, Kronenstrasse 36, [I Tr. (1376-7-) 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia donoszę, że Dom mój przyj- 
muje zamówienia na oliwę nicejską francuską. 
Cenniki i warnnki na żądanie przesyłam franco. (1868-1-6) 
Kraków, dnia 30 czerwca 1880 r. 
J. Wentzl. 


Wskutek zsknpna parowej młocarni sprzedaję po bardzo taniej cenie: 
1) przeneśną młocarnię o sile trzech wzgl. cztersch koń. z elswatorem słcmy, pasami i tarczą 
p£sową. do taro. 
9) przewośny kierat z czterorsmiernym krzyżem. i 
3) młynek do ezyszc”emia zboża z przyrządem do przywieszenia do młoskarni a także do 


Wraz z kamienica 


BASY = I $. p. Antoniego Dra Buchelta 
4) przenośną mřoekarnie sztyftewą zatpatrzoną we wialnik do ruchu zapomocą $ sq í FS 
) 2 silnych lub 4 małrch byalat pocisgowych. : ar T aon Sei g pocto wa i E a0 an ostatnio w 'E atmopolu jest każdego 
So OE O A A a Z Wszystkie maszyny są doskonale zrobione a sprawdzone o aytona uttlewortha w Wiednia f} , lub- 5 e : i 
Nr. 1. 213 sę w użytku od trzesh-lat, Nr. 4 cd roku, wszystkie bardzo dobrze utrzymane i] bd Z voeg zęki do sprze 
Bona Francuzka | ih uyr ve żadnej reparari. | dania. Bliższa wiadomość tamże. 
j (1828-4-4) 


R : Li tasya kolejowa Zywiec. 1792 
jest do umieszczenia zaraz. Wiado- SPO ami Pn EX Miederr ann, arcyks. dzierżawcś dóbr. ć 
mość w biurze Justyny Jędrzejewskiej - 


w Krakowie, przy ulicy Brackiej ORGOOOOPO>OCOKCA 


d Nr. 158. 1842-2-2)| ga -> 
pim ŻA)  Prazka akademia handlowa. Ó 


J b AP ETY Wpisy na nestęsny. dwudziesty piąty rok szkolny przyjmowane kędą do AGgo 


$ wowe leczy listownie spocysdny Iekars 
| Mr. KAfliicek w Dreznie (Noustadi). 
d Jmż byłó przeszło 11,000 wypadków. 


APTEKA 


wsześnia codziennie., Warunkiem przejęcia jast wykazanie sig dobrego postępu z n- 


Æ kończonej czwartej klasy szkoły średniej! Wyższe studya nadają prawo wejścia do opówied- „4%. = 
w niej wyższej klsey. W razie chorohy znajdą uczniowie bezpła'ną opiekę w szpitalu hszdlowym We” a | e e 7 a a © Q W 
4) Uozniowie ukcńozeni mają wedle $ 41 postanowień prawa woj:kowogo przywilej jedma- (6) ! ; 


z krajo w ych 1 zagranicznych soene zonk PoPa Prospektów, rocznego sprawozdania i PE SŁ 1-0 a zwójach, uznaną jako NAJTAŃSZY i NAJTRWALSZY MATERYAŁ do POKRYWANIA wszel” 
fabryk '6) raw może oł ży P U A kich budynków masywnych i drewnianych dostarozata wraz z wśszelkiemi do zbudowania dachu 
I cegarski radca Karol Arems, dyrektor. | potrzebnemi częściami składowemi: MAŹ Z WĘGLIKAMIENNYCH, GWOŹDZIE DO PAPY, GOTOWĄ 


Praga igo lipsa 1880 r. 


w najnowszym guście, 
z poświadczeniem lekarskiem za 
zdrowy wyrób, 


od najtańszych 
do najwyszukańszych dekoracyj 


i sztukateryj, 
także 


ceraty na meble i na podłogi, 


story płócienne i drylowe 


NADESZŁY ŚWIEŻO W WIELKIM 
WYBORZE DO (1715 6-) 


Vilhelma Fenza 
W KRAKOWIE. 


Maszyny do szycia. 


Za złr. 30 do 35 dostać można 
bardzo dobrą, mało nżywaną 
maszynę do szycia Singera-FHo- 
wego, lub systemu do chwyta” 
nia, za pisemnem 5-letniem po- 
rgozeniem, we fabryce ma- 
gmym do szycia A. Seid- 
lera, Wiem, V., Hunds- 
thurmerstrasse 117. — 
Maszyny te były mało używańe, 
są zatem prawie nowe. Przy 
zamówieniach uprasza się © Za- 
datok, (1781-2-10) 


MASĘ DO MAZANIA i t. à. po najtańszych cenach. 
OPISY UŻYCIA RÓ darmo. i opłatnie 
ROBOTY POKRYWANIA przyjmuję również po najtańszych cenach. (1426-8-10) 
„Korespondencya o ile możne w niemieckim języku. 


Alfred assi w Opawie (Troppau) w Szl. austr. 


Warsztaty w Vierzon. | 
Kałożone od A 


SOGIETE FRANCAISE TEJ R 
MATERIEL, AGRICOLE Kąpiele == 


5 5 ~ Towarzystwo francuskie dla machin go-f il Geg, i rei 4 j 
ER : s spodsrozych, Najwyższe 
dawnisj Celestyn Gérard w Vierzon (Deparfament Cher) uznanie. 
230 złotych medali, 84 srebrn medali, dyplomy honorowe, 3 wielkie odznaki, ji i 


odznaka legii honorowej, — dostawa dla francuskich dominij państwowych, 
poleca swe machiny gospodarczo - rolnicze: lokomobile, młosarnie, kieraty, prasy do wina it p 
Bardzo znaczna działalność, lekki transport i punktualna dostawa. 
Wyjaśnień o cenach tudzież illustrowane katalogi udziela najchętniej 


WE. B ADER, inżynier, kawaler crderu Franciszka Józefa, 
jenerslny reprezentant dla Austryi-Węgier i Księstw Naddunajskich (1791-1 6) 
w Wiedniu, II. Herminengasse 12. 


w Styryi 
stacya Feldbach węgierskiej kolei Zachodniej. 
Rozpoczęcie pory 1 maja 
kuracyi winogronowej w początku września. 


|igliwiowe i rozproszkowanej solanki zdrojowej, kąpiele z gazu kwasu węglowego, 


uje machiny, parowe 


bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 
W bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu 


; Otto mowy motor 


z zupełnie cichym © /(1795-1-) 


© sile 1» —20 koni. 


do kuracyj zimną wodą, 


cya zdrojowa w Gleichenbergu. (1130-6-10) 


Dla cierpiących na rapturę 


PADA, 


Stephan“ 


słymnie znamy hotel plerwszorzę- 
dny w najpiękniejszym punkoie mizsta, przy 
Wencelsplatz, w pobliżu poezty i urzę 
da telegrafowego. Gustowne tanie po- 
koje i salony, restauracya ogredo- 


Stacye drogi krzyżowej 


wedle kompozycyj Fiihricha, F'ortnera, Overbecka na bardzo trwałem płótnie artysty- 
eznie wykonane, poleca podpisany w następnej wielkości i cenie: | 
a) olejno malowane (14 obrazów); 


oządłem do przesuwania, szrubami złr. 4, podwójne zły. 7; ` 


angielskie niewidzialne z puszczadłem do przesuwania, pojedyncze zł, 5 


podwójne- p 


wa. Objad wspólny, objadoddzielm wielkości obrazów: wielkości obrazów ; Opaski rupturowe pępkowe wedle najrozmaits S jc j k 
1a lal odito Yali zo rę GWbmibuć 1. 142 centm. wys., 100 centm. szer., mar. 900|IV. 80 centm. wys., 60' centm. bzer., mar. 400 R GŁ AŻ Nowo, a Aryeh s ISNEKOJSAŚLKA: 3 „NEI ON AR CERĄ 
hotelowy ma dworeu kolei. Ekwi- IL. 120 , n n n ENSAU V. 63 n n ” n n poprawne elastyczne 

pnaże w hotelu. (4790-2-2) 9 | 1I. 100 , 4000 5 VIL.50 , j no» 250 


n n | n n 
b) w druku olejmym (bardzo trwałe preparowane ); 


I. 80 centm. wys., 55 centm. szer., msr. 140|TLI, 45 centim. wys., 32 wentmi.' szer., mar. 70 
IL. 65  , NZ ANC 5 „  100|IV. 34 ', „i 109830 08 A H 
©) Boże męki (krzyże po polach, na blasze malowane ) 
d) drogi krzyżowe (relief w masie) A 
Ramy, zwykło i bogato ozdobione złctem lub naturalne dębowe, dostarczam w każdym 'stylu. 
Zamówienia na obrazy ołtarzowe i pojedyncze obrazy świętyeh: artystycznie wJko- 
ngne obliczam jak najtaniej i udzielam najotętniej na.cezęściowe spłaty. 0 Asc) Ar ms 
Celem porównania: moich wyrobów z innemi Ogłaszanemi drogami krzyżowęmi, dostarczam 
stacyj na próbę, rysunków ram i obszernego katalogu opłatnie, tak, że'Bzan. 
kupujący mimo nader tanich cen przekonać się mogą”o 'dohbroef towaru, xna żądanie dają także 


zup.łne poręczenie. 
Wi. Berz, malarz ` 
w Monachium (Miinchen) Augustenstrasse 12 


Wilh. Mauner, właściciel 


(dawniej: Hotelista* zom schwarzen“ Ross “) 


== opaski ruptarowe bez sprężyn =: 


choroby. Cena pojedynczych złr. 5—6, podwójnych złr. 9-11. 


na ruptury worka jądrewege; kiedy sprężynowych opasek nósić nie móżna. Ró 


torebui peryodyczne, opaski brzuszne, bandaże ma przypadłości më 
eimniezme, moeniki,; gumowe pończachy preciw żyłóm kurczowym, ti 
dzież wszelkie ehirugiczme tewary gumowe. Rozsyłka puntualnie za zaliczką. (539-11-12 


i|ogóle każdego kolorytu psującego cerę. 
Słoik?zą zaliczką 2 złr. 10 e. (1786-3-4) 


Wszelkie zamówienia uskutecznia punktu- Robert Fischer, soi. ; - i A Ve. 
alnie pod własną gwarancyą nie tylko na ` Dr. chemii fasonie Sehiersirgsse PIVE Vr: J. 6. Zieger 8 fabrykant bandaży 


miejscu ale nadto i na prowincyi. (861-17- 


A UWAGA: Uznsnia Przewiel. Biskupi t ii i > 
ykan Winnie O: Yhannagasta Nr. TE znanja Przewiel. Biskupich Momsystorzów. i innych kj por tr bia 


wnych mogą być przejrzare. 


w Wiedniu I. Trattnerhof, Bazar. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, ROWE, Odpowiedzialny Rządcą Drukarni Jósęf Zakociński, 


IRE wiśnie Soroowo a | o d a K © l © ń s ka | 


e Złoty medal || 
A Paryż Ę 
; rok 1878. || - 
Żel, ? > 


n 
Szczawiki alkaliczno-muriatyczne i żelaziste, żętyca owcza, mleko, wziewania 
kąpiele żelaziste, kąpiele rzeczne, kąpiele igliwiowe, żimne kąpiele z urządzeniem 


Zapytania i zamówienia na mieszkania i wody mineralne przyjmuje dyrek= Z 


ejedymeze bs sprężyny, zwykle, szt, 2 złr., padwójwe szt. złr. 3%,; — pojedyncze lepsze 
KE, 2%, do złr. 3, podwójne zr. 4:/,. do 5; — pojedyncze z sprężyną, zwy. e, zh. 2, podwójne 
4/,; — pojedyncze lepsze, obciągnięte skórą złr. 3, podwójne złr. 5; — pojedyncze z puszozadłem do 
przesuwania zir. 3%/,, podwójne złr, 6; — pojedyncze, obciągnięte skórą glansowną i jelenią, z pusz- 


a 

Wielki skład ausapemzoryj. z tkanej materyi, skóry | 
jeleniej i gumy, które dwa ostatnie nadają się szozególniej 3 
węórzykawki do enem i imme, poduszki powietrzne; wkłady dsłukok 
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J istnieje tylko jeden środek, tj, dobrze przypasany bandaż rupturowy; wszystkie na to wychwalane maści r 


- ; aiil i olejki są po większej części wątpliwe. Mogo każdemu odpowiedni bandaż dostarczyć i proszę sechoioó GR 

pP R A G A FABRYKA MOTOROW.: GAZOWYCH się 4 kaen udać do mnie, Przy awa, jeżeli ięństsóba żadnych PRADA pada) kd 

e LANGEN & WOLF w Wiedniu, Laxenburgerstrasse 33. proszę o oznaczenie, czy ruptura jest po Eewej lub prawej stronie, czy jest wielką, średnią | 

H ot el zum Erzh erz 0 f ] lub małą, czy po obu atronsch, tndzież o miarę bioder. S 
9 g BULE | Mały wyciąg z mego ebfitego skladu bamdażów rupturowych: 5 


Opaski te zbadane przez majpierwszych lekarzy i uznane 

£ za najlepsze, są gumowe i mogą być noszona tak we dnie A 
R przy mnatężonej robocie, podczas chodzemia, jakote 
w mecy we śmie, Dotycząca osoba nie czuje majmamiej* 
$ szych bolów, a ponieważ opaska także w nocy rupturę równo'u- 
trzymuje, przeto w wielu wypadzach następnje nawet wyleczenić 
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